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odparty!
Kraków, 18 marca.

Elementy botazerwfcki*, zaallane niewątpliwie
finansowo z *ewnąlrz, po drugiej, kreciej akcyi 
ngitalorskmj, ac, :ragnąly wyjść na szeroką are­
nę czynu.

Urządzał yoi. w Warszawie zjazd 11 rad flp.
legcPów robotniczy cii,
W  CELU UCHWALENIA STRAJKU ifENERAL- 

IEG0 NA DZIEJ! 12 1 13 HJLRCA.
Strajk tan został uchwalony, a udał cm wyrt - 

żać hasła i udania, sfomuidroanc w sposób na­
stępujący:

1. Bezzwłoczne uwolnienie ^ynstklch więź­
niów politycznych i gwaraneye, że nowych are­
sztowań nie będzie. 2. Uwolnienie żołnierzy, a- 
recztowanych za przekonania poi ityczne. 3. Znie­
sienie znienawidzonej żadarmeryi wraz ze zgra­
ją prowokaturów i szpicli. Ł  Wycofanie wojsk % 
kopalń, fabryk i folwarków. 5.1 leazwłoczne znie­
sieni e stanu wynikowego w Warszawie, zniesie­
nie sądów doraźnych w Galicjd i PoznaAakiem. 
6. Protest przeciw zamiarom v. prowadzenia sta­
nu wyjątkowego w LubeiLkiem i Zagłębiu. 7. Żą­
danie całkowitej wolności, I rasy robotniczej, or­
ganizacja rc bomiczych, zebrań i wieców, wolno­
ści manifastacyi ulicznych. 8. Wolności straj­
ków ekonomicznych i politycznych.

Nie przeprowadizeime jednak ’ 'yszczególnio- 
nj rn Y/yżej było głównym celem 11 mie­
rzonego ntrajku. Stanowiły one tylko tło deko­
racyjne, mające porwać, zachwycić i olśnić ma­
sy robomicze, wpoić w nie przekonanie, że strajk 
jest ruchem wolnościowym, wyprowadzić te 
masy na ulicę, gdzie już agitacya sparuikowców 
i bolszewików polskich mini aby za zadanie do­
prowadzić do tego, aby coraz wewnętrznych 
stosunków' w Warszawie, Lublinie, Radomiu i t. 
d. upodobni! się całkowicie do obrazu stosun­
ków berlińskich, petersbux-skich i moskiewskich 
z okresu walk ulicznych, barykad i krwi rozle­
wu.

Punktem ciężkości żądań były żądania natury 
wojskowo-politycznej. Obecni na zgromadzeniu 
polscy współideowcy Lenina i Trockiego żądali: 
.Bezzwłocznego przerwania wszelkich driaian 
wojennych, w szczególności przeciw rewolucyj­
nej Rosyi, Litwę i Uia’orusi. Zniesienia zbrod­
niczej tajnej dyplomacja i wszczęcia jawnych 
i publicznych rokowań pokojowych, w których 
w imieniu proletaryatu Polski musi vodać u- 
dzisł przedstawicielstwo Rad delegatów robot­
niczych”.
i;fak stwierdzał komunista Dąbrowski, właści­

wy cci strajku tkwił w zamiarze „zawarcia pro- 
letaryackiej przyjaźni z Roeyą, Litwą. Ukrainą, 
Łotwa i Białorusią”, 'twierdził on, że „proleta- 
ryat Polski powinien dążyć do tego, aby być
O G m W W L  ŁĄCZAGEM LEWOLUCYR NIE­

MIEC z r e W o lu c y ą  r o s y l
Powszechny strajk w Poisce ułatwi nam wła- 

śnio wypełnienie tej dziejowj roli”.
Xakoniec dwudniowy strajk powszechny po- 

w jnkwi b;- ć punktem wyjścia do nowej, potężnej, 
c-Ttatccmej walki o władzę dla Rad delegatów 
robotniczTch, któro jedae są powołane do stwo- 
u-eria dyktatury proletaryatu i przeprowadre- 
Jiia rewoiucyi socyalnej”.

Sprawa została postawiona jasno. Polska. —  
zdaniem rodzimych bolszewików, — ma przer- 
v, ii': działania wojenne przeciw bolszewickim 
rirurioin, ojierujijpyiTi na Litwie i Białorusi, czyli 
ISO
U W A t  ZABORY, DOKONANE PRZEZ GZER- 

v 7 I 3 S F E R Y A L I Z M  ROSYJSKI
>;u obucafruch. któro mają wejść i które na zasa- 

Idy.ii' --/ir-znoścS, [>r: w a i sprawiedliwości powin- 
: ;■ • ■■■ :•:!<::?• :■■■ w granicach rzcczypospolitej poi-
S ; - I ., :

u i ni o laskich żądoii, a tein więcej 
■  19 do poparcia ich strajkiem powszech­
nym, mojęrym odciąć wojskom polskim, prze­

lewającym krew na wszystkich frontach, dowóz 
żywności i amunicja, jest już najwyraźniejszą 
zdradą stanu.

A dalej: Polska ma zamrzeć 
„PRZYJAŹŃ PROLETARYACFA* Z BOLSZE­

WICKA ROSYĄ, 
która wespół z Niemcami bitnia rpuMk na naszą 
niepodległość i która dotychczas praw naszych 
do niepodległości nie uznała, pod której tyrań- 
skimi rządami jęcz^ dzik jesrezo dziesiątki ty­
sięcy Polaków i ma Pulaka być „ogniwem, łączą- 
cen. rewt ueyę Niemiec z rewołucyą Roayi”, 
tych Niemiec, które dziś jeszcze prawa nasze do 
niepodległości orężem i gazami trującymi zwal­
czają!™

Strajk powszechny udał być * reszcie począt­
kiem vaiki o dyktaturą prohńaryatu, która, jak 
to poucza przykład. Rosyi bolszewickiej, rychło 
musMaby się zamienić
W KRWAWĄ DYKTAkUBę NAD. PROLE1A- 

BYATEW
a doprowadzić do głodu i uajstiaozliwszej nędzy, 
do bestyelstw i anarchii, a wreszcie do_. ^oże- 
gnjuiiia się z marzeniami o Polsce wielkiej i po­
łożnej, zdolnej do życia, mogącej zapewnić swym 
obywatelom ład, spokój i “zczęście.

Takich .multatów pragnąć mogą i niewątpli­
wie pragną najzawzięisi wrogowie Polski, wro­

gowie zewnętrzni, którzy, — jak się okazuje —i 
i wewnątrz kraju posiadają swych usłużnych pa­
chołków, ale protestować i bronić się przeciw 
uim musi zdrowy instynkt polskich mas robo­
tniczych, które stoją na punkcie haseł narodo­
wych i demokratycznych, znajdujących swoje 
wcielenie wr Sejmie wolnym.

Do niego, do Sejmu walnego w W arsow ie, bę­
dącego sprawiedliwym wyrazem woA i dążeń 
narodu polskiego, jako całości, najeży decyzya 
z kim i kiedy zawierać pokój i sojusze. Wozelkfj 
ajteya jakichś „pobocznych parlamentów** w tej 
dziedzinie, parlamentów, posługujących się ter­
rorem, musi być uważana za samozwaństwo, z? 
zamach na prawa Sejmu.

Narodowe żywioły robotnicze, pojmujące nie 
po bolszewicku swą „dziejową rolę**, —  jak 
świadczą o tem podam e przes nas wczoraj tele­
gramy, — zajęły nicdr/uznaczrae

STANOWISKO WROGIE STRAJKOWI PO­
WSZECHNEMU,

składfjąc w  tem sposób dowód swej dojrzałości: 
politycznej i swego patryotyzmu.

Zamach bcl -zewicki na Pokskę i jej przyszłość 
został zdemaskowany i odparty. Miejmy nadzie­
ję, że bołszewizm nie ośmieli się rychło podnieść 
u ras znów swej bezczelnej głowy a gdy ją pod­
niesie, że spotka ją porażka, podobna do pierw--
azeJ- (—okl).

l i
na Pieru/szo Polską

Krauów, 13 marca. 
W  dalszym ciągu wpłacili na I-szą poLiką po­

życzkę państwową przez „Goniec Krakowski”
pp.:

Brand Artur, Kraków 500 K.
Lachowiec Adam, Kraków 1000 .
Majewski Zygm., Kraków. 5000 K
Romoszyński Stanisław, Sanak 50u K 
Batem 7000 K.
Z dotychczas wpłaconymi 120.200 K

S u s z e m  1 2 7  2 6 3  K o r o n .
* »

AKCY \ „G0ŃGA iŁKAKuY^SKIEGG” ZA PO­
ŻYCZKA PAŃSTWOWĄ

opiera się na następujących zasadach:

-  J a  m i i ®
P o życzkę  P a ń stw o w ą .

Wydawnictwo naszt przyznało każdemu, kto 
za jego pośrednictwem subskrybuje cl omażb ', 
sto bozOF iaa pożyczkę państwową prsmję w po­
stać. bezpłatnej jedncnn&slęczmj 
PEENUMERATY „GOŃCA KRAKOWSKIEGO",

Kto pragnie z premii tej korzysmć, winien za­
żądać od naszej administracja dek larajcy: sub­
skrypcyjnej, opatrzonej p.ecząiką „Gońca”. De- 
klaracyę tę wj^pełnić ma we wszystkich ruory- 
kach i złożjć ją (©went. przesiać) wraz a odpo­
wiednią kwotą w Banku Krajowym.

Bank ten. zawiadamia o dokonanej wpłacie 
nasze wydawnictwo, pocze-rc rozpoczynamy na­
tychmiast wysyłkę gratisową pod podanym 
adres eon.

Czesi walczą na kongresie z  „Intrygą 
Berlina, Wiednia i Budapesztu".

Puryż. (PAT) Czesi protestują przeciw intry­
gom niemieckim na konferoncyi pokojowej. Be­
nesz, czesko-slowacki min. spraw zagr. przedło­
żył we wtorek Radzie dziesięciu pismo, zaadre­
sowane do p. Clemenceau, w k drem to piśmie 
rząd praski demaskuje intrygi, podjęte przez 
rządy Berlina, Wiednia i Pesztu, a mająca na 
cela stwarzanie trudnoścL Telegramy (sfabryko 
woine zapewne w Pradze — przyp. red.) donio­
sły o spiska, który miał na cola przygotowanie 
rewolticyę w Czechach. Benesz ^ażądał od Rady 
dziesięciu, ażeby odpowiednie upomnienia zo­
stały wysłano do odpowiedzialnych nządów i że­
by powzięte zostały decyzye w kierunku pomo­
cy dla jego kraju. Rada wysłuchała tych wynu­
rzeń i odłożyła powzięcie uchwał aż do chwili, 
w której pewne dokumenty nadejda do Paryża. 
(„Intryga” , o której mówią Czosi, poiega zape­

wne na praiwdizdwjrch domerieniacu o ucisku 
i  tyrań stewie, z jakiem odnoszą się Czesi do lu­
dów, nad którymi rozciągnęli swe pano­
wanie — przyp. redl).

Czechy r a i  M  ttiiip e  i Aistiya.
Wiedeń. (PAT) Pełnomocnik czeski w Wie- 

Uiiiu, pot. Tuszar, odjechał wczoraj samolotem 
ao Pragi. Wobec tego odjazdu rozeszła Się wilar- 
domość, że republika czesko-słowacka zerwała 
siosonki dyplomatyczne z niemiecką Anstryą. 
„Neuen Acht-Ubr-Blatt” podaje jakc z pe­
wną, że nastąpiło zerwanie stosunrów dyplo­
matycznych, jednak do aa je, że nie należy togo 
brat tragluzme i że rzecz się ułoży- Pismo tłó- 
maczy krok czeski jako konsekwencyę wręcze­
nia nioity werbalnej przez republikę czesko-sło- 
wanką przedstawiicaelom mocarstw koalicyi.

iliemcf zerwali rokowania w sprawie zatargi i P o la m i,
reic Presjo” donosi 7Wiedeń. 'PAT) „Neue Frs...

Berlina: Wojskowi cziohkowic komisyl niemiec- 
aiej w ."'Oznaniu, którzy rokowali w sprawie 
sporu granicznego niemiecko-polskiego, zerwali

: rokowania i wyjechali z Poznania, a to ze
i względu na traktowanie ich i na ton, jakiego 
! używali wobec nich członkihvie misyi koolicyj- 
1 nej.
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Warsiawa e urzędnicy z Galicyi
Artykuł .Kuryera Warszawskiego" wy- 

stępujący przeciw zajętym na teienie da­
wnego Królestwa K u.gresowego urzędni­
kom z Ga'icyi wywoła! łatwo zrozumiałą 
reakcyę tak w optkiii szerokich sfer "aszoj 
dzielnicy, jak też w interesowanych kołach, 
Rcdakcya „Gońca K rakosk iego " orz/m ała  
zaż cały szereg rskykułów omawiających 
krzywdzące ataki części prasy warszawskiej 
w tej mierze. W  numerze dzisiejszym, za­
nik- -'.''laiiiy i i w i u . iuz. dr J. i\i r.iizżfgo. 
jednego z nader wybitnych obywateli-urzę- 
dników. Uwagi te są wysoce charakterysty­
czne i niewątpliwie słuszne Czyto gćj au 
tor wykazuje, jak szkodliwe są antagonizmy 
dzielnicowe, czy wtedy, gdy udowadnia, >ż 
wszystkie trzy dawna zabory wzajemnie s,:£ 
uzupełniają, czy też gdy tłumaczy r ow M y  
niefortunnego c/asami doboru urzędników 
w  urzędach centralnych i wysteruje diło- 
ciw „eneraliz. zarzutów rnuń każdy aie- 
uprzeazony przyznać mu obiektywizm, by­
strość sądu i obserwacyi. "V najbliższym 
czasie zamieścimy dalsze głosy, odnoszące 
się do tej piekącej sprawy. Bedakcya.

Kraków, 13 marca.
W  prasie warszawskiej zaczęty się coraz czę- 

M t ,  pojawiać artykuły, występ uję,c« ogromnie 
i j j i i i  przeciw napływowi do Królestwa urzędrti- 
it/Ctm galicyjskich, praypomlaające co do inleucyi 
wyalępy b. ministra rosyjskiego S^hegiowitowa 
tfg Durnia rosyjskiej, odnośnie do przy jmowatia 
Polaków do służby państwowej rosyjskiej, z tę 
tylko różnicę, ż « w danym wypadku nie rozcLo 
Ari się o obcokrajowciw, za jakich Folaków u- 
m aw ibo  w  państwie rosyjskierr, leca > ziom­
ków x innej tylko dzieinicy. Memy wrażenie, że 
hłmpimiii ta <nie tylko że się nie przyczyni do 
auicedenia granic byłych ze borów, lecz owszem 
Hardziej jeszcze rozogni partykularyzm; dziel­
nicowe. A  tego za wszelką cenę unikat, należy, 
albowiem zman „ychw (tanie Ojczyzny i takie 
M  wzmocnienie, by mogła stawić czuło biirzom, 
nadciągającym od wschodu, zachodu , południa, 
nędzie moiliwem w wypadku wytężonej i zgod­
nej współpracy wszystkich obywateli państwa, 
Mm ió ia icy przynależności dzielnicowej.

Warunki zaborów wytworzyły różnicę ugru- 
powań społecznych dzielnic. Królestwo, a więc 
zabór rosyjski, było przede wszy stkiem gnębione 
pod względem politycznym. U< isk wyraża? sdę 
w  pozbawieniu praw politycznych obywateli 
pnss niedopuszczanie ich do zajmowania urzę- 
4 M , ktć~s z reguły były obsadź *ne reprezen- 
tartami narodowości uciskającej i panującej, t  
ij. Rosyanami, względnie zrusyfikowanymi Niem 
eami. Z tego też tytułu nie mogła wytworzyć nią 
‘iw Królestwie klasa urzędnicza, a ci, którzy je- 
Jtnu*- zamień zali oddać się pracy urzędniczej, 
OEłi albo do głębi Rosyi, jeżeli im chodziło o 
jysfci materyalne, albo też do Galicyi, jeżeli w 
grę wchodziły pobudki narodowo lub też społe­
czne. Gaiicya ludzi tych nie odrzucała, owszem, 
enętnie ich p rzygarn ia , wiedząc, że przyjdzie 
niedługo czas, gdy Ojczyzna będzie potrzebowała 
jak największej ilości wyrobionych sił urzędni- 
crych. Wszystkie niemal urzędy w. Galicyi przed 
wojną, nie tylko komunalne, ale i rządowe,

■ arai. iLaeMiMraAiwarw * ■ iaiirarawnw*

Wśród humunkulusśw
36) Romans fantastyczne.-społeczny.

CZĘŚĆ DRUGA.

i X. Pierwsze chwile. —  Rzeczywistość wbisw 
oczekiwaniu.

— Filipie 1
— Do usług — rozległa się stłumiona odpo- 

wiedź.
Profesot podniósł się nieco i na pół leżąc spo­

glądał zdziwiony.
— Gdzie jestem*/ — zapytał po chwili.
Profesor leżał na łóżku, które miało wygląd

stołu operacyjnegu.
Na drugim stole obok leżał Filip, który teraz 

■mając podniesioną nieco głowę, patrzył na pro­
fesora z mesłycbariom zdumieniem.

‘ Przy stołach stało około dziesięć osób™Avanli 
i  Filip dostrzegłszy jo, nieruchomo wpatry- 

;wać się w nich zaczęli, przyczom ich zdumle- 
r ie  zmieniło się w lęk. Ci obcy bowiem byli 

1 wszyscy jednako ubrani, v  szat;,7 białe, z jar 
; kiejś niewiadomo, roślinnej czy zwierzęce;! tka- 
' nhiSji a do tego wszyscy byli do siebie zuftół- 
Jiie podobni, wszyscy mieli jednakie rysy*nva- 

' rzy, jednaki wzrost, jednakie kształty. W  ięh 
obliczach p.aś bym cóó, co* jakby udjjycłńfló, n 
raczej* co wiało chłodem, ich wyraJitwarzy był 
bardzo seryo, wprawdzie ni* nici rzyjasjńjr. ale 
juki? ziinr.y, nie swojski.

Okna były oi ,;;T;c, ru; uuwnuiifrw e icu*.’.ir

miały bardzo znaczny odsetek urzędników, po­
chodzących z Królestwa, bądź też z krajów za­
branych (Litwo, Ruś).

Jeżeli inteiliłgeneya Królestwa nie miała dostę­
pu do urzędów, to musiał być zbiornik, któryby 
ją wchianiał. Zbiornikiem tym w  Królestwie był 
przemysł.

Wszystko, co było zdolniejsze, szło do przemy­
słu, bądź to w charakterze samoistnych pracow­
ników, hądz to przedsiębiorców* i w ten sposób 
wytworzyła się wyrobiona i zdolna do walki 
konkurencyjnej klasa przemyutowcow. Korzyst­
ne waruni i rozwoju przemysłu, a więc otwarte 
r/miki zbytu na wschodzie i wyższość kulturalna 
narodu solskiego nad narodem panującym ro­
syjskim, umożliwiały roeiemt przemysłu i wchła­
nianie coraz to nowy ca za repów pracowników.

Zupełnie odmiennie ukształtowały się stosun­
ki w Galicyi Z nastaniem ery konstytucyjnej, 
po roku 18C7, reą i austryacki nie mógi po­
wstrzymać rrov.es.. unazodóruenaa uuzędów. Car 
ła energia społeczeństw,, galicyjskiego aż do dni 
dzisiejszych prawie została zużyta na przygoto­
wanie materyału urzeoniew go. Nie byio to za­
daniem łatwem jeżeli zważymy, że okres tan 
trwał blisko 40 lał i jeszcze w ostatnich czosi en 
przed wojną były dziedziny adminlstracyi, nie 
posiadające polskich urzędników, szczególnie 
jeżeli chodziło o urzędy, wymagające specyał- 
nych wiadomości Dlatego też iame dziedziny 
życia musiały leżeć odłogiem, bo nie starczyło 
siły Żywotne’ narowu do podołania wszystkie­
mu nares.

Do takich zaniedbanych dziedzin należały 
pi-zedewszyatkiem przemys' i  handel, które to 
dziedziny został; prawie w zupełności opanowa­
ne przez element obcy. Tego rodzaju stan rzeczy 
leżał w inteucyach rządu zaborczego, który ro­
zumiał doskon de, że naród bez przemysłu i han­
dlu jest narodem nędzarzy, a więc podatnym na 
wszelakiego rodzaju eksperymenty polityczne.

W  zaborze pruskim stosunki ułożyły się jesz­
cze gorzej. Tam społeczeństwa nie tylko że nie 
zostało dopuszczone do rządów w kraju, a więc 
wytworzenia koniecznej klasy urzędniczej, ale 
ziyosić musiało także i ucisk ekonomiczny, za:*ó- 
wato ze strony wrogiego rządu, jak też zc stro­
ny silnie rozwiniętego i mającego mocne pod­
stawy i zdolności konkurencyjne przemy siu nie­
mieckiego. A  że naród żyć musiał, rzucił się do 
dzitaziny życia gospodarczego, najmniej może 
zależnego od szykan rządowych i oreponderan- 
cyi żywiołu par jjącego, mianowicie do ro'ni- 
ctwa i handlu-. Roinictwo wśród Polaków' w Po- 
znańskiem stanęło na najwyższym szczeblu kul­
tury, tak że rodacy nasi nie tylko dorównywali 
ale naweŁ przewyższyli swych sąsiadów i współ­
obywateli Niemców. Co się zas tyczy handlu, to 
za miarę jego oszacowania może służyć odsetek 
ludności żydowskiej, nio przekraczający 1‘5 pro­
cent, gdy w tych samych warunkach, zarówno 
Królestwo, jak i Gaiicya posiadają tego elemen­
tu aż 14 procent swojej ludności, elementu, któ­
ry prącie w 90 procent zajmuje się handlem.

Z powyższego przedstawienia wynnea, że dziel­
nice Polski, iioczdzii alane słupami granicznymi, 
pod waględem uwarstwovienia społeczeństwa 
wzajemnie się uzupełniają. Z chwilą, gdy słupy 
graniczne padły, najeżałoby się spodziewać, że 
nastąpi wzajemne wymiana materyah. ludzkie­
go, a więc Gaiicya powinna ny była dać urzędni­
ków Królestwu i Poznańskiemu, Królestwo do­
starczyć przemysłowców Galicyi, a Poznańskie 
kupców i polników Królestwu i Galicyi- Wymia­
na taka byłaby w  zupełności nie tyiko że uspra­
wiedliwioną, ale nawet wysoce pożądaną, bo 
przyczjmiłany się do zatarcia lóżnic dzielnico­
wych.

** •
Od czasu pęknięcia kordonów dzieli nas zale­

dwie cztery miesiące i  już Warszawa rozpoczyna 
alarm o zalewanie Królestwa urzędnikami z Ga­
licyi, z drugiej aas strony podnoszą się głosy w 
Sejmie, ża akłaa personalny najwyższych na­
szych dykasteryi (raje dużo do życzenia. Zesta­
wienie tyoh dwóch faktów mogłoby prowadzić 
da jromkluzyi, że właśnie element galicyjski 
przyczynia się do obniżenia wartości sztabu p- 
rzędni czego wtadiz polskich, co też niedwuznacr 
nie podkreśla prasa warszawska,

W  zupełności 'iznając fakt, że obsadzenie u- 
rzędniezych stenowis™. centralnych władz pol­
skich dalekie jest od doskonałości, nie możemy 
zgodzić sic z opinią prasy warszawskiej, że wi­
nien temu napływ urzędników galicyjskich. 
Błąd tkwi w samej Wazszawli. Wykazaliśmy,, 
poprzednio, że wymiana luazj pomiędzy dzielni­
cami powinna była być i jest zjawiskiem natu- 
rainem i pożądaniem, „ed/nak w każdem zbioro­
wiska ludzkiem są elementy i lepsze i gorsze. 
Tak samo i w świecie urzędniczym galicyjskim. 
Czy Warszawa ramia wybór ludzi lub też do 
swoich potrroji ich wyszukiwała? Śmiem twier­
dzić, że nie. Brano tych, którzy się zgłaszali, na­
wet nie zasięgając o nich Informacja,

Rnane rą wypadki, że urzędnicy nśjjuizszych 
rang, bej doświadczenia osiągali dzięki zaryzy- 
koy/fUiiu pudróży do Warszawy, awar.s, y^yno- 
szącj cztery — pięć rang, ludzie, nio mający ża- 1 
dnych kwalifikacyi Juh też nie mogący jakoś 
znaleźć uznania w kraju, dostawali się na kie­
rujące stanowiska, na których będę powołani do 
unormowania życia Polski na długie lata. A  
przecież dla tych, którzy obsadza’ i stanowiska 
powinno było być jasnem, że dobry gospodarz 
nio porzuci swego zagonu, a dobry urzędnik nie 
puści Kan.em dotychczaso1 *ej swojej roboty, bo 
wie, że i w kraju przy -swojej skibie lub przy 
swojem biurku potrafi orkłać Ojczyźnis swoją 
daninę pracy.

Napływają i napływać będą także jednostki 
którym więcej chodzi o kai*yerę, niż o służbę Oj­
czyźnie. Zasadą obsadzania stanowisk powinno’ 
byc wyszukiwanie ludzi, a nie odwrotnie, wy­
szukiwanie posad.ćFrzecitż przy ustaleniu eta­
tów trzeba było zwrócić się do zrzeszeń zawo­
dowych w Galicyi, jak n. p. Towarzystwo Nau­
czycieli szkół wyższych, Towarzystwo Politech­
niczne, Związki urzędników sędziowskich, poli­
tycznych, Wlydziahi krajowego etc., a zrzeszenia 
te z pewnością przedłożyłyby kandydatów, od-

sali padały promienie słońca, ciepły wiew la­
ta czuć było w powietrzu.

Na stole koło okna stały jakieś dziwaczna 
przyrządy fizyczne, o nieznanych kształtach.

— Gdzie jestem? —  zapytał profesor pono­
wnie bezdźwięcznym głosem i spojrzał bezra- 
unie ńa grupę obcych, robiących wrażenie 
bliźniąt.

Z ci u.py wysunął się jwden z mężczyzn, pod­
szedł do Avantiegu i spokojnym głosem prze­
mówił:

— Dzień dobry panu, panie profesorze. Ma 
pan za sobą długą noc. Jak się pan czuje?

Przez głowę profesora przeleciała świadomość 
jak błyskawica. Podniósł się i zawołał podnie­
cony:

— Który rok mamy teraz"
— Dziś jest l i  czerwca roku 3190.
Nastała chwila ciszy.
—- Więc jednak eksperyment, się lulał —  

szepnął Avaiiti bezdźwięcznie. — Więc 2000 lat 
juz minęło...

Nagle zaało mu się, że śni, że lo może tyło 
senne złudzenie, tymnardziej, że głowa ciężyła 
mu nieco, jakby7 ]>o ciężkim męczącym śnie.

— To sen... —*j zawołał — to sen...
- -  Nie, panie, to nie sen — odpowiedział ten- 

sain mężczyzitu).. - -  Al j;roszę. pnna %ypić 
trochę tego płynu, to pana zaCraz pokrz.epi.

Przy tych słowa*i poda! mu na łyżce wyglą­
dającej jak ze złota, ja.tu.ś gęstawy cicoon.y 
ptyn, o bardzo ‘przyjemnej ożywiającej woni. 
Profesor wypił to lekuVśtwo i bezpośledpio do­
znał wrażenia, jak świeżo” siły wstępowały do 
niego. Uczuł się silnym i pokrzepionym. Ruszył 
się też zaraz, aby ze iść żu ctoiu. Natychmiast

nown 3 mim

nodeszło ku niemu dwóch mężczyzn i pomogło 
mu w  tern.

—- Dziękuję, dziękuję. Już czuję sic dobrze - 
zawołał Avamti i spojrzał na Filipa, któremu 
właśnie podawai.o teka stwo. Twarz Filiua pc 
jyołknięciu płynu promieniaia zadoKoleplem.

— Proezy pana profesora — zawołał rado­
śnie — toż to likier, jakiego za naszych czasów 
wcale nie było.

Zaskoczył ze stołu i pobiegł ku profesorowi, 
który wyciągną! do niego obie ręce i uścisnął 
go serdecznie.

- -  A -więc dotarliśmy —- wołał Filip. — Czy 
tylko naprawdę spaliśmy 2000 lat?

Więc dziś jest rzeczywiście rok 3910? — 
zapytał profesor ponownie.

— Tak jest —  brzmiała odpowieda — zaraz 
się pan sam będzie mógł przeknać o tern.

Profesor spostrzegł w  tej chwili, żo wszyscy 
mężczyźaii mieli na lewej piersi małe złote ta­
bliczki, oznar-zone liczbami. U góry była liczba 
710, poniżej litera A  i przy niej kolejno cyfry: 
1, 2, ó, 8, 3 i t. d.

- Panowie pozwoią za mną — oświadczył 
mężczyzna mający na tabliczce numer 716 A 
1 - - dam panom dowód, żo przedsięwzięcie pa­
nów, podjęte z taką pogardą śmierci, powiodło 
się w całej pełni. To co panowie, jak powie- 
Jlzianp w tym dokumencie, podjęli w interesio 
wiedzy, zostało osiągnięte.

i-o tych słowach położył na płycie marmuro­
wej ów dókuruent, który akademia umiejętno­
ści przed, dwoma tysiącami Jat złożyła w pa­
wilonie, prjiw usypianiu profesora.

(Ciąg d a l s z y  u a - t ą p i )

—W----
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powiadających wymaganiom. A  o zgłaszających 
się kandydatach mogłyby te zrzeszenie dać iri- 
iormacyc a nawet po imformacye można byłoby 
się udać do urzędów, w  których kandydaci pra­
cowali.

Tego wszystkiego Warszawa nie uczyniła i 
dlatego sama sobie przypisać powinna winę, że 
nio ma dobrze dobranego personalu urzędnicze­
go, a zwalanie winy generalizujące na całość 
urzędników galicyjskich jest szukaniem kozła 
ofiarnego. I dlatego powitać należy wniosek, po­
sła Głąbińskiego, mocy którego wszystkie emga- 
gemenius maję zosta* uznanie za tymczatsowe, a 

Hteumtywna obsada nastąpi za pomocą konkur­
su i w ten sposób będzie możne oddzielić plewy 

>, o ! ziarna. Dr. ini. Jan Krauze.

Zjazd urzędników Rad powiatowych,
Krabów, 13 marca.

Z kół urzędników Rad powtatow ych niszą 
nam: Dziś rozpoczął Wydedał „Związku urz. 
rad. pcw. pod przewodnictwem dra Szczepań­
skiego sekretarza Rad'' pow. w  Wieliczce swe 
obrady, w sobotę zaś odbędzie się walne zgro­
madzenie związku. Chwile, jest więc sposobną, 
by kilku słowami poinformować społeczeństwo
0 losie t.ej zasłużonej w żj'cilu narodowem, a 
mat&ryaime tak skrzywdzonej falangi praóow- 
nikow.

Z wszystkich katagor/i uutoęcLniczych w Pol­
sce są powiem funkcyonau-yu u.o Rad pow. 
najfótałniejszem położeniu. W  najbliższych ty- 
godnia-u mają być Rady pow. zniesione, e u- 
rzę lnicy ich, jak słychać, wcieleni do władz po­
litycznych. Na pozór sprawa wydaje się jamą, 
a byt urzędników upewniony, jednak jaki nę­
dza e ten byt? Ustawa o Reprezentacyi pow. ze­
zwala każdej Radzie pow. ustailać liccbę, rod./.
1 płacę urzędników wedle własnych ucnwaŁ 
Skutek b fi taki, że( choć zosaćmazo każda Rada 
pcw. miała mniej ? lącej jeden typ personalu 
(sekretarz, inżynier, lustra/bor), to jednak w y­
magania co do kwalifikacyi urzędników były 
zupełnie różne, rozmaicie też przedstawiają ?■ 
statuty emerytalne, ba nawet istnieją powiaty 
nie mające ich zupełnie. O pragmatyce służbo­
wej wogóile nic nie słychać. Rezultatem tego sy­
stemu p [dzielenia kraju na kółka, ® których ktt - 
żde miało swój własny ruch, musiało być w y­
tworzenie się odrębnych warunków by tu urzęd­
ników' autonomicznych w  każdj m powiecie. 
Mizkim wynagrodzeniom zapobiegły Rady pow.

: przez ułatwienia, w obejmowaniu zajęć ubocz­
nych. By li tedy u. p. sekretarze Rad pow. dyrek­
torami Kas Oszcz., związków ekonomicznych i 

h. p. i w ten -posób uzupełniali swe szczupłe po­
lo ry  służbowe, by módz żyć. Obecnie z chwilą 
wcielenia ich do starostw wszystkie to uzupeł­
nienia z natury rzeczy odpadają i  oto ci, którzy 
pracowali w polskich władzachynagle znajdą 
się w warunkach gorszych, niż byli nxzątuucv 
rządowi, o ile ich całe obecno dochody nie zo- 
fitaną uwzględnione, względnie w  poiwiaitach, 
gdzie byli gorzej płatna, od lunkcyomaryuszy 
państwowych nie zostaną zrównani z unzędm- 

naństwcwjTni równymi im studyami 
u-/gl. praktyką.

.Jest objaw ern niesłychanie przykrym, że przy- 
szlemi losami balotów' admlnistracyi autano- 
rmcsiiej nie zajął się Związek Prezesów Rad 
p-ow, ani jeden Wydalał powiatowy, ani Wy- 
■ i ział krajowy'.

P R Z E P Y S Z N A  GRA, wspuniaic. wystawa i 
zajmująca treść — oto zalety, które powodują 
niebywałe uznanie dla najnowszego programu 
Idmo teatru jSztuki", składającego się z: włoskie­
go dramatu w  5 afrt&ch „W  matni", ze słynną 
tragiczką Hesperą w roli EJejzelncj, waa ipełnej 
humoru i dowcipu farsy „Kobieca, psychologia".

„ L I L I A «  P R ALN IA  B IE L IZ N Y
Spółka z  ogr. odpowiedzialroScią

Kraków, Długa 17. 689
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, te od dnia dzisieiszego 
nrzyjmuje wczelką garderooę d o  c h e m i c z iy n o  czy# ta n ia  
f fa r b o w a n ia  i wykonuje takową sta~ann’e w jak naj­

krótszym czasie, 
j l i  i T in  , Zyblikiewicza 9. Garbarska 26.
J J J u l JU . Gertrudy 29. Zwierzyniecka 20.

Sożdy pierwszy p°]‘
ski film operowy „HALKA", 

'hamat w 3 ch częściach według opery Moniuszki 
Yz. wykonaniu pierwszorzędnych artystów war­
szawskich, który jest obecnie wyświetlany w kinie 
>. OPIEKA“. Cały dochód przeznaczony na inwali­
dów wojennych.

(OU naszego Horespatul&nta).
Mąż na wojnie. —  Wieść o śmierci. —  „Ten trzeci”. —  Owoc zakazanej 

miłości, —  Powrót męża. —  Krwawa tragedya.
NOwy Sącz, 12 marca.

Pewna młoda mężatka w Piwnicznej podzie­
liła los tylu milionów' innych: mąż poszedł ta 
■wojnę. W  niedługim czasie potem nadeszła 
wieść, że popadł w niewolę, a wreszcie krążyć 
poczęły pogłoski o jego śmierci. Długie milczc-

ZaDzynają się wyrzuty, lecz zwyciężają dawtne 
prawa miłości. Małżeństwo godzi się. Jeden 
tylko mały warunek, że ten „lajafeci" zabiera so­
bie swoje dziecko. Kochanek wojenny przyrze­
ka, lecz presi o zwło-kę do czasu aż ożeni się, 
bo wychowania drobnego dziecka nie może się

me nadawało tym pogłosKom „achy prawdopo- j podjąć. Upływa jakaś czas — ko-cbanek zawiera 
dobieństwa. i związek małżeński. Żona nie chce jednak przy-

Mtoofl, mężatka — a, jak zdawało się, wdowa jąć „posagu" męża w postaci dziecięcia od 
— szaleje z rozpaczy i tąsknony za ukochanym, „tamtej".
Pędzi życie samotne, niemal ze_kwnne. Czas je- j — Da Róg, będą mieć jeszcze dosyć swoich — 
dfliaJk jest dobrym lekarzem, a mroda Krew gra i powiada.
wr żyłach i domaga się swych praw. . j Między małżeństwem dawnem, a świeżem po-

Po pewnym czasie zacierają się lyspomnjenia j wstaje spór, kłótnie, a w końcu i czynne znio-
wspólnego i ożycia. Łzy coraz rzadsze, a wre­
szcie zupełny ich brak Życie toczy się swoim 
trybem, a zdrowie, siła i młodeść m a swoje pra­
wa. Zjawia się inny, wolny, swobodny, dorod­
ny. Pociesza, uspakaja, snuje czule słowa miło­
ści, zapewnia małżeństwo. I tu zaczyna się dra­
mat. Dramat krwipy^y, kończący się śmiercią 
człowieka, którego ominęła śmierć na wojnie 
śmiercią, a w  najlepszym razie kalectwem dru­
giej osoby.

N a w ią zu je  się bowiem stosun-k miłosny i 
w następstwie tego przychodzi na świat dziecię, 
zanim jeszcze związek został -lsunkcyonowany.

W  tern wojna dobiega swojego końca i wraca 
sdę z niewoli mąż Wieść o śmierci okazała się 
mylną. Ostał się przy życiu, pisał do żony, lecz 
listy nie aochodziły.

ważanża. Z krewnych tworzą się dwa wrogie so­
bie obozy.

W  ostatni dzień targowy w Piwnicznej dnia 
5 b. m. spotykają się oba małżeństwa w towa­
rzystwie krewnych Padają groźne słowa, a pr 
nich błysnęły w' powietrzu noże. Rynek piwni- 
czański zbi-yizgała krew. Wkrótce uprzątnięto i 
uniesiono zwłoki śp. L a m p  a r  t a Mienała, od­
wieziono śmiertelnie rannego do szpitala iw>wo» 
sądeckiego b u r ł a k a  Stanistawa, opatrzył le­
karz rany i  innych. Sprawców uwięziono i  od­
stawiono do więzieniu nowosądeckiego — a epi­
log dramatu rozegra się w  gmachu o napisit 
„Fiat justitia" i o wizerunku niewiasty z aaiwl*. 
zanemi oczyma, dzierżącej w jednym ręku 
miecz, w drugim wagę sprawiedliwości (r j-

Krwawa walka straży bezpieczeństwa z bandytami.
(JŁoreapon Ą en cya  u łuM w i „G nAca ftrrkoivn/;i*>Q o'‘).

Częstochowa, 12 marca.
W  ubiegłą środę 6 marca r. b. o gada. 7 wio- 

taorem dokonano napadu rabunkowego, połą­
czonego z morderstwem na mieszkanie właści­
ciela piekarni Majera U Imana, zamieszkałego 
w  Wyczerpach Dolnych gminy Grabówka, pow. 
Częstochowski 

Do mieszkania wpadło t-ecb bandytów irtaL- 
jonych w brauningi, mauzery i krótkie karabi­
ny, powiązało wszystkich obecnych sznurami i 
zażądało pod groźbą śmierci wydania pieniądz*7, 
Ne żądanie to wydał piekarz Majer Ulmam łno-

stiziliw, kładąc &o trupem na miejscu, a 
stąpnie zbiegli

W  tym samym czasie druga szajka bandytów 
układająca się z 3 ch osób, również uzbrojonych 
w  mauzerj i karabiny wpadła do sąsiada U-~ 
mana., niejakiego Bulwy, magazyniera szria/mi 
Gajzlera w Wyczerpach Dolnych i po s ecroryw'- 
waniu ob-jcnych w  maieszkamiu zrabowali biża- 
teryę i zbiegli. Bandyci po dokonann napadł 
udali się w stronę Czę^o^n-owy, Na przedmie­
ściu Zaw odzie spotkali się z ua/trolą wojskową i 
policyą miejską, z którą utcczyl iormnlną wal­
ką. Walka ta oyia zaś dłu władz o tyle trudną,

chę pieniędzy. Bandyci jednak nie zadowolił' że bandyci ukrywali się w  cieniu kamienic, rek
.■•a i rtik, in tl TWYtiriO VTYj,l n rvm ■O — ftAuTłOiłle Itr iiN.mhh a TV&sde leim i pastwiąc się nać powiązanymi domo 
wnikam i urządzftb sann i ewi'zvę w' mierzkanu. 
Wkrótce znaleźli schowano pieniądze, w wyso­
kości około 4000 marek i 1000 rubli Przy wyj­
ściu -z mieszkania bandyci tleli trzy strzały i 
oświadczyli obecnym, żo nikt z nireh nie 
śmie wyjść za nim.

Syn piekarza, mający lat 24, uwolnił sią * 
więzów i wybiegł za bandytami, woh.jąc pomo­
cy. Bandyci spostrzegłszy to dali do nieg j  kilka

żołnierzy oświetlały jasno uliczne latarnie. Re­
zultatem stoesonej walki było eb*£kle poranie­
nie jednego bandyty oraz kliku iołnierry (jeden 
ciężko ranny i dwóch uostemr.kowych ciężko 
ramnycŁ; Jeden żołnierz miał naiwe1. już wyzio­
nąć ducha.

prowadzone etnerarasne śledztwo przez pod-
cyę miejską, powiatową i  wojsko kwa/terująo» 
w CzęatjchJWfie zdołało ująć wlękstzą część bar- 
dytów, których osadzono pod kluczem.

S l f i y O j O i  2 m 11.
Przemyśl, 12 marca.

Onegdaj znaleźli przechodnie leżącą na ławce 
parku zamkowego elegancko ubraną w zuiobie 
młodą kobietę w  stanie nieprzytomnym Przy­
wołany lekarz stwierdził sdJme otrucie się subli- 
matem.

Przy desj eraftce znaleziono legitymacyę ua 
naizwisko: Aśka Sędera, lat 2 5 eanifcaryusztoa,

zamieszkała u swej siostry Ludwiki Gawęd paso 
uL Grzegorza 1. 10.

Powodem rozpacTiiwego kroku jest wedle po­
zostawionego przez desy oratkr listu śmierć ]ej 
narzeczonego porucznika wojsk polskich śp. St. 
Kretta, poległego przed kilku dniami na polu 
walki.

Nieszczęśliwą deaperufkę odwieziono do szpi­
tala powszechnego.

0 polski Gdańsk,
Rezolucya rady m. Częstochowy.

Na odbytem onegdaj uroc/ystorn posiedzeniu 
tutejszej Rady m. uchwalono następującą rezo- 
lucyę w sprawie Gdańska:

„Rada m. Częstochowy na plenarnem .S;\vojein 
posiedzeniu jednogłośnie stwierdza, że egzysten- 
cya Zjednoczonej Polski bez wjjbpeża morskie­
go i Gdańska jako prastarego Jej portu mor­
skiego, jest niemożlwą pod względem ekonomi­
cznym i politycznym, szczególnie w stosunku do 
zaprzyjaźnionych państw koalicyjnych wobóęj 
czego Rada domaga.się od Związku i&iasA s»U- 
nago poparcia tej rezohmyi."

Rezolucyę powyższą przyjął również i magi­
strat m. Częstochowy na posiedzeniu w  dniu 6 
marca b. r.

Manifestacya Nowego Sącza.
Pod tym hasłem —- pisze nam nasz korespon­

dent z Nowego Sącza — zebrało się w  niedzielę 
9 b. m. na rynien nowosądeckim kilkanaście ty ­
sięcy osób, w tem bardzo wielu włościan z po­
bliskich gmin wiejskich. Obrady' tego olbrzy • 
miego wiecu otworzył radca magistratu Błn 
dziana., zaś wiecownicy powołali do prezydyum 
st. inż. kolej. Lew ickiego i prof. Serafina. Z 
dwóch trybun podnoszono przynależność Gdań­
ska do Polski od dziesięciu wieków, przynależ­
ność nietylko pod względem historycznym, lecz 
i geograficznym, oraz etnograficznym. Nie mntoj
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uzasadniono jego konieczność przynależności 
dla Gdańska, polskiego.

Przemawiali delegat Komitetu krakowskiego 
oraz imieniem mieszczaństwa przemysłowiec 
Jankiewicz, imieniem robotników socyalis.- 
nyck kolejarz Bielał, imieniem robotników

„Związku polskiego" robotnik Stajneld, imie­
niem inteligencyi prof. Serafin i iiiż. Krasuski.

Obrady wiecu zakończono uchwaleniem rezo- 
lucyi, identycznej w  treści z rezolucyą krakow­
ską. (r.).

Niemcy muszą opuścić ziemie polskie.
Kraków, 13 marca.

P. August Gaurain pisze w najpoważniejszym 
dzienniku francuskim ..Journal des Debaf.s" co 
następuje:

„Sprzymierzeni powinni domagać się wyco­
fania wszystkich wojsk niemieckich, nietylko 
z Poznańskiego, ale także z całego terytoryum 
na wschód od granicy polskiej z r. 1772, od Li­
twy a± do Prus Zachodnich. Później ustali, się 
granice ostateczne. To jednakże jest niedopu 
saczalne, ażeby Niemcy utrzymywały wojska na 
Litwie i w okolicach Gdańska. Byłoby to nic- 
noeasądkiem pozostawiać w ich mocy Litwinów 
i środki do akcyi wspólnej e bolszewikami. Nad 
to spuymierzeńcy powinni sami rozporządzać 
jcupełną swobodą, działania w okolicach Gdań-

Na koniec dchrz-eby było, ażeby wybory, któ­
re się stały niemożliwością w Polsce, dawniej 
pruskiej, mogły się wreszcie dokonać w ten eipo 
sób, ażeby Sejm warszawski był mniej więcej w 
komplecie. Ktoś zarzuci może, że to przesądziło­

by decyzję Konferencji paryskiej. Jednakże ar­
tykuł 12 prezydenta Wilsona, przyjęty przez 
Niemcy, postanawia, że nieaawisłe państwo pol­
skie ma być utworzone, które obejmie teryto- 
rya, zamieszkałe przez ludność niewątpliwie 
polską, a któremu ma się zapewnić wolny do­
stęp do morza." Za cesarstwa niemieckiego te- 
rylorya omatwiano wysyłały już posłów polskich 
do parlamentu niemieckiego i Sejmu pruskiego 
Ich mieszkańcy dowiedli w ten sposób jaki jest 
ich ‘charakter narodowy. Jest więc kwestyą słu- 

i s mości, ażeby dróś pozwolono im stwierdzić to 
ponownie, a bez żadnego przymusu zewnętrz­
nego. To dostarczy ciekawych dat do rozstrzy­
gnięcia rzeczy dita Konfereaicyi Dziesięciu.

„jednakże do tego jest konieczne, ażeby tc 
kraje poprzednio uwolniono od wojsk niemiec­
kich i ażeby sprzymierzeńcy mogli nad tem 
sprawować skuteczną kontrolę. Od wschodu

i pod względem wojskowym i politycznym linia 
z r. 1772, powinna odgrywać tę samą rolę, co l i ­
nia Renu na zachodzie."

Biuro Prasowe Rady Narodowej Ks. CLesayń- 
rtriogo komunikuje:

W e środę 12 b. m. odbyła się we Frysztacie 
konferencja górników polskich zagłębia kal­
wiński oyo przy udziale członków misyi koali­
cyjnej z Cieszyna. Jako tłumacz występował 
Ksawery hr. PusiowskL Przewodniczył górnik 
Karasek. Poseł Roger imieniem górników przed­
stawił ogólną sytuację i powody obecnego bez­
robocia w całej części kalwińskiego zagłębia i 
w związku z tem stojącą sprawę węgla. Wszyscy 
górnicy oświadczają, że powodem strajkg jest 
Obecność Czechów w Zagłębiu. Górnik Szotok 
podkreślił z naciskiem, ie Ind polski nie ścierpł 
Czechów na swej ziemi śląskiej, na której chee 
być istotnym panem.

Przedstawiciel Anglii podpułkownik Coulson 
zapewniał górników, że możliwa sp ra wiedli*

"5*“

Z Rady miasta.
Kraków, 13 marca.

(C ł) Pod przewodnictwem wiceprezydenta Sa- 
rego odbyło się wczoraj posiedzenie Rady m. — 
Otworzono w dalszym ciągu dyskusyę na temat 
budżetu i działem 10 (dobroczynności). Zabrał 
głos R. Szaraki, poruszając różne kwestye tego 
działu, omawiał stosunki, które działalność tego 
działu dobroczynności podczas wojny, z powodu 
skąpych subwencyi, ograniczyły prawie do mi­
nimum. Na końcu R. Szarski proponuje zmianę 
nazwy działu dobroczynnego na dz,iał opieki spo­
łecznej i stawia wniosek na udzielenie subwen­
c j i  odpowiedniemu departamentowi w kwocie 
10.000 koron (zamiast 1500 kor.). Następnie 
przemawiali R. Godzicki, przedkładając rezolu­
cję, żądającą utworzenia kolonii letnich i zbu­
dowania doinu przytułku dla kalek. R. Rafał 
Londau podniósł kwestyę utworzenia wydziału 
opieki socyałnej, w dalszym ciągu mowy propo­
nuje utworzenie Centrali stowarzyszeń dobro­
czynnych i stawia wniosek w tym kierunku. Po- 
czem wiceprezydent Sare wniósł wniosek o zam­
knięcie dyskusyi nad tym tematem. Wniosek u- 
chw&lono.

Zabiera głos R. Nowak, omawia kwestyę zdzi­
czenia i zgnilizny moralnej młodzieży i propo­
nuje stworzenie domu poprawy dla sierót. R. E. 
Bobrowski wzywa do opieki nad dziećmi, przez 
stwarzanie żłóbków przy większych fabrykach. 
R. Łuczko zbija ten wniosek, uzasadniając, że 
ani miasto, ani sąd nie mają prawa oddać dzieci 
(sierót) do domu poprawy, tylko jedynie może 
zmienić opiekę lub skłaniać rodziców czy opie­
kunów do oddania małoletnich do zakładów po­
dobnych.

Ks. Kasprzyk stawia wniosek, aby pozostawio­
no w  dalszym ciągu wydział dobroczynności, a 
lerajzem utworzono Wydział opieki społecznej. 
R. m. Adelman przedstawia sprawę unńa.sto- 
wieria teatrów świetlnych i zapytuje się, co się 
dzieje z pieniadzmi. otrzymanymi z kar za ii-

D ziś  dnia 13 m arca 1919 r.
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Czwartek: „Zacisze".
TEATR POWSZECHNY;

Czwartek: „Niebieskie domino".

l i  i i n i

wość będzie Polsce wymierzona. Tymczasem
należy umieć cierpieć i czekać.

Ostatecznie zgodzono się na uchwalenie na­
stępującej rezolucji praedłożonej pmzea; posła 
Regera.

„Delegaci Rad. rootbtniczych oświadczają, żo 
mają zupełne zaufanie do komisy! aliantów w 
Cieszynie i do jej preuc, że jednak z przerwaniem 
obecnego strajku zaczekają aż do zakończenia 
tych prac w kwesty! rozdziału węgla i wówczas 
a. stosują się do zarządzeń komisyi, wydanych 
w porozumieniu z rządem polskim w Warsza­
wie i Radą Narodową Ks. Cieszyńskiego."

Po konleremcyi poseł Reger pojechał z człon­
kami misyi do Karwiny na szyb „Franciszka". 
Kierownictwo szybu stwierdzało, że powodem 
bezrobocia jest obecność na szybie czeskich żoł­
nierzy.

Warszawski „Dziennik Powszechny" donosi: 
Między stronnictwami toczą się rokowania o 

rekonstrukcyę gabinetu i o utworzenie większo- 
! ści rządowej. Gdyby nie doszedł do skutku ga- 
j lunet koncentracyjny zo wszystkich grup, wów- 
i czas bęuzie utworzony gabinet więk. rząd., 

złożonej z dwóch trzecich Izby. Większość ta 
składa się głównie ze Związku ludowo-narodo­
wego, oraz z Piastowe ów i Thuguttowców.

Prezydyum gabinetu zachowa Paderewski. 
Ponieważ jednak ma wyjechać do Paryża, prze­
to utworzonejby stanowisko wiceprezydenta 
ministrów. Stanowisko to objąłby — jak wia­
domo r - pos. Witos.

 O —  -

chwę. Wiceprezydent Rolle stwierdza, że ’Magi­
strat od trzech miesięcy opracowuje zmianę wy­
działu 10-go na wydział opieki społecznej. Rea­
sumując wywody dotychczasowych mówców, 
przedstawia akcyę gminy w  kierunku prowa­
dzenia działu dobroczynności.

W związku z tom dyrektor Izby obrachunko­
wej udziela wyjaśnień w sprawie wydatków na 
zakłady dobroczynne. Po prrzyjęciu całego dzia­
łu przez Radę, odesłano wnioski i rezolucj e do 
sekcyi 6-teJ.

Po te dyskusyi przystąpiono do sprawy tea­
trów miejskich i wogóle do spraw teatralnych. 
R. redaktor Konopiński zabiera głos i mówi o 
dobrych skutkach umiastowdenia teatrów świetl­
nych. Podnosi korzyści z tego wynikłe ~  sta­
ranniejsze urządzenie scony etc. Następnie sta­
wia projekt urządzenia symfonii 'Sińzyczarych i 
popu'amych i zaaranżowania stałej opery. Po 
nim przemawia R. dr. Lang; porusza kwestyę 
krytyki teatralnej, —  uznaje w zupełności tak­
towną postawę dyrakcyi teatru m. (Podczas jego 
mowy obecny na galery! znany autor dramaty­
czny Wiesenberg przerywa mówcy, wygłasza­
jąc głośno swe uwagi).

R. Ełirenpreis krytykuje postępowanie dyrek- 
cyi teatru i stosunki teatralne.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Farbuje i czyści chemicznie
pięknio i szybko, bo

w 8 dniach, ^
wszelką garderobę i t. p. tylko S i r  i  & U  
pralnia chem. i art. farbie, nia f f  W K  C ip  £■  N
Kraków— Podgórze, Nadwiślańska 8.

Filie: Grodzka 42, Karmelicka 9, D ługa 1" A, 
__________ Zwierzyniecka 15, Dietla 41.

Do sprzedania wózek
dziecinny na gumach. Wiadomość: Ul. Zyblikie- 
wicza 18. II. p. Drzwi naprzeciw schodów..

t a i c i e  polska pożyczkę państwowa!

o n  u
„Journal d‘Amiens“ pisze:
W  interesie porządku europejskiego Polska 

i ust potrzebna i to Polska zdolna do żj'c!ia, u- 
staJcna, silnie usadowiona nad morzem. Pol­
ska ma dwa zadania: jej obowiązkiem jest prze­
cinać drogę barbarzyństwu bolszewickiemu i 
stanowić przeciwwagę dla geormanizmu. Tak 
być muail A  jeśliby konfereacya pokojowa by­
ła dostatecznie przejęta tą koniecznością, gdy­
by fatalna metoda parlamentowania, kótra 
przeważyła, nie zło-żyła losu Etiropy w ręce 
ideologow, nie pojmujących nic a nic z kwestyi 
wschodniej, albo tez mocarstw, które na wscho­
dzie nie posiadaja żadnych interesów bozpośre- 
drnch, to akcya w wymienionym kierunku szła­
by z należytą energia naprzód. Tymczasem nie 
działa się, rokuje sio, rozważa, przeprowadza 
dochodzenia. A tymczasem Niemcy działają, 
które przyszły do siebie, odnalazły swojo ja t 
postały mu wierno.

N iem ieckie u m izg i do Polaków.
„Berlincr Tagehlatt" omawia w artykule p. t. 

„Der Kampf um Oberschlesien" stosunki naro- 
dowościone na Górnym .Śląsku ‘i wyraża na­
dzieję, że przecież może uda się Śląsk górny 
przy Niemczech zatrzymać. Wytyka dawnemu 
rządowi błędy, których dopuścił się wobec Po­
laków i wzywa, by zagoić rauj-, które dawny 
rząd. Polakom zadał. Musimy —- pisze - w 
„Górnoślązakach1' obudzić to uczucie, że chce­
my z nimi motylku sprawiedliwio, lecz z iai- 
łościąl postępować i ie gotowi jesteśmy wszyst­
kie slnszŁe ich żądaniu spełnić. „Górno-ŚLą- 
zak“ daje sią łatwo prowadzić i omie być wdzię­
czny, jest jednak uparty, kiedy czuje się do­
tknięty. Piątego musimy znieść wszystkie pra­
wa wyjątkowe, aby obudzić w nim to uczucie, 
że jest on równo uprawnionymi bratemII Niem­
ca.

„Góruo-Ślązacy" będą prawdopodobnie żało­
wali, że zaszczytne miano „brata" tak późno 
przypadło 5m w udziale i że z tej k o n f id e n -  
c y i ,  do której ich „orat" Niemiec raczył łaska­
wie przypuścić, nie będą już korzystali.

Niemcy będą pod kontrolą koalicyi.
Obrady w Urzędzie spraw zagranicznych o- 

bracają się obecnie obok warunków, jakie ma­
ją obowiązywać Niemcy na morzu. Lloyd Geor- 
ge oświadczył, że Anglia i Ameryka doszły od­
nośnie do tej kwestyi do zupełnego porozu­
mienia, przyczem ich punkt widzenia jest iden­
tyczny ze stanowiskiem Włoch i Francyi.

Niemiecka flota zejdzie do roli floty policyj­
nej, która jednocześnie może być użytą dla ce­
lów obrony Nie może jednak flota niemiecka
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zając ani pierwszo — ani nawet drugorzędnego
stanowiska w rzędzie potęg morskich.

 o------

Koszta armii okupacyjnych.
(P.) Anglia zamierza utrzymywać ,v Niem­

czech armię w wysokości jednego miliona żoł­
nierzy. Koszta utrzymania jednego żołnierza 
tygodniowo obliczają ra  czterdzieści jeden ma­
rek. Nadto będę, musiały Niemcy pokryć koszta 
armii okupacyjnych innych sprzymierzonych 
państw tak, że łączne koszta wyniosą 6 miliar­
dów marek.

Śm ierć na polu chwaiy.
W ostatnich dmach padł w obronie kresów 

Ojczyzny podporucznik 4 p. p. Teodor Fryhold, 
jed=m z najdzielniejszych żołnierzy tego pułku. 
Poległy bohater. oobył całą jŁampanię legionową 
i brał udział we wszystkich walkach swojego 
pułku, nie wyłączając najcięższej walki ducho- ] 
wej, jak? przyszło stoczyć żołnierzowi polskie­
mu w więzieniu (Szczypióraa). '

Syn kolonisty niemieckiego z Kaliskiego, uko­
cha! tę ziemię, która matką mu była i jak ma­
tka przytuliła go do swego łona. Padł w giupie 
pułk. Modeł&kiego, do której udał się samowol­
nie z Warszawy na wieść c oblężeniu Lwowa.

Służąc w kompanii szturmowej pod kom. kap. 
Pawia Stefańskieg-o, zgłosił się za 14-ma żoł­
nierzami nr ochotnika, w celu dokonania nie­
bezpiecznego wywiadu, a kiedy wystrzelano mu 
dziesięciu żołnierzy, pozostał sam jeden z resztą 
patrolu. Ostrzeliwał się do ostatka, a położyw­
szy pięćdziesięciu Ukraińców trupem, został ra­
zem z dzielnymi towarzyszami broni zakłuły 
bagnetami na I erdynaiidówce.

Poiegły bohater zostawia szczery żal w Ser­
cach „starej wiary" legionowej, z pośród której 
z prostego żołnierza wyrósł na oficera.

Ciężki )cs dotknął rodziców, tracących w nim 
swojego jedynego syna i narzeczoną, z którą 
miał wkiotce wstąpić w związek małżeński.

Niech mu ta ziemia polska, którą własną pier­
sią osłaniał, lekką będzie. Edmund Bioder

 o----
KOMITET OBCHODU 12b LETNIEJ ROCZNIC* 

TO ZY& Ę G I TADEUSZA KOŚCIUSZKI zwraca się 
do P. T l oLiiczuości z gorącym apelem, by w  dni 
obchodu kupowała ochotnie portrety Kościuszki 
wydane przez T. S. L. eeiem ozdobienia niemi do­
mów. Portrety roznoszą już po domach panie u- 
proszo w. przez Komitet.

Z TĘATEU POWSZECHNEGO. Dzdś. po powrocie 
z występów w Zakopanem, ści naszego drama­
tu odetrrają przezabawne „Nieóieekie domino", ju ­
tru z i lś  daje nasz teatr po raz zw arty , tak gorąco 
prxyjętv wodewil Turskiego „13". W  przedstawię 
n4c tem rolę Wikty kreować będzie raz pierw 
asy p. Zelska, która rolę tę odtąd dublować będzie 
i grać naprzemian z p. Kamińską. W  zakresie ope­
retkowym dyrekcja przygotowuje na najbliższą 
przyszłość wznowienie arcydzieła Offenbacha, mia- 
Łowide „Fiękuej Heleny". W  sobotę wracają na 
ańsz, wypełniające stale widownię, śliczne „Dzwony 
z Coruevme."

OFIARNOŚĆ KULEJ OWC ÓW NA POŻYCZKI, 
WEWNĘTRZNĄ. Kolejowcy stacyi Podgórze-Pła- 
szów złozy 1. na polską pozyczkę wewnętrzną do 
Banku krajowego gotówką uC.OOU K.

Z KUJCISY1 SZKOLNEJ ZWIĄZKU POL. NAUCZ. 
LUD. W sobotę 15 b. m. odbędzie się zebranie człon­
ków. Na porządku dziennym: Ł  Dekret Rządu pol­
skiego o kcztalctniu nauczycieli szkól powsze­
chnych (ref. dr Rowid), 2. Ustró; władz szkolnych, 
3. Dyskusya i wnioski. Początek o godz. 6 i pół 
w lokalu Związku poi. naucz, lud., Rynek 29, II p.

KONKURS NA POSADY AJENTÓW POLICYJ­
NYCH. Otrzymujemy następujący komunikat: Go­
leni obsadzenia 11 posad ajentów przy Dyrekcyi 
policyi w Krakowie z systemizowanymi poborami, 
roi pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
25 kwietnia 1919 r. Kompetuiąey o te posady, na­
rodowości polskiej, w wieku niżej lat 35, mają 
wnieść pocanie do Prezydyum Dyrekcyi polacyl w 
Krakowie, o ile pozostają już w służbie publicznej, 
ra pośrednictwem swej przełożonej władży, w prze­
ciwnym razie bezpośrednio. Do podania należy do­
łączyć: 1. metrykę urodzenia, Ł  Świadectwo moral­
ności, potwierdzone przez władzę rządową miejsca 
stałego pobytu petenta. 3. Świadectwo fizycznego 
uzdoinienia, potwierdzone przez lekarza rządowe­
go. 4. świadectwa szkolne i 5. własnoręcznie napi­
sany dokładny przebieg życia i dotychczasowego 
rajęeii

( « )  MALWERSACYE NAFTĄ. W sprawie 21 wa- 
fconów zakwestyouowanej i skonfiskowanej nafty 
w Szczakowej dowiadujemy się, %c istnieć miała 
rpólka, która trudniła się wyrabianiem fałszywych 
pozwoleń wywozów. Policya czyni dochodzenia i na 
razie brak bliższych danych w tej sprawie.

(cz) SZM ACIANY TYT3N. Bywają różne „ i f l-  
mii&stkr tytoniów  — jest tytoń z kapusty, z bu­
raczanych liści, z koniczyny, z różnych ziół i różne­
go zielska — jest nawet „tabaczka do nosa" z ja­
kiejś ingredyncencyi podobnej w  zapachu do... za- 
cherlinu. A le nie było jeszcze tytoniu z mokrych 
śzihat. Oto co dziś przytrafiło  się pewnej damie. 
Pan i J. Mączka, zam ieszkała przy ul. Topolowej, 
przyjęła  wczoraj propozycyę kupna większej ilości 
tytoniu ocl n iejakiego \V'ł. Szpiela. z zawodu mura­
rza. Szpiel naznaczył p. 31 rendez vous w  ka­
w iarn i ul. i! is)ff?.j. gdzie iniał jej dostarczyć
owego tytoniu. Gdy zeszli się oboje, Szpiel pokazał 
je j jako' próbkę szczyptę doskonałego tytoniu. — 
Następn ie ' pokazał paczkę, większą, ważąca 2 kg..

zapewniając, żc w  paczce jest ten sam doskonały 
tytoń. Dobroduszna pani M. nie poaejrzywając 
oszustwa, zapłaciła za tytoń 800 K i zabierając pa­
czkę odeszła. Jakże niepomiernie była zdziwioną, 
gdy w  domu rozwijając paczkę, znalazła zamiast 
tytoniu wewnątrz... brudne wilgotne szmaty.

KOŁO KRAKOWSKIE TO W. HISTORYCZNEGO 
urządza w sobotę, dnia 15 b. m., o godz. 6 wieczór, 
zebranie naukowe w  sali seminaryjni archeolo­
gicznego (gmach Biblioteki Jagiellońskiej). N a  po­
rządku dziennym odczyty dra Stanisława Elaaęza 
Radzikowskiego p. t. Granice Polski od Węgier 
z ł  trzech pierwszych Bolesławów11 i dra W ładysła­
wa Semkowicza p. t. „Sprawa zastawu Spiżu". —  
Goście wprowadzani przez członków mile wldailani.

KONKURS NA POSADĘ NAUCZYCIELSKĄ z I. 
grupą wydziałową w  Czechowicach (koło Dziedzic) 
na Śląsku ogłasza T. S. L. W’arunki: obok piacy 
krajowej z dodatkami, dodatek T. S. L. w kwocie 
100 K miesięcznie. Podania należy wnosić do Za­
rządu Głównego T. S. L., Krajtów. ul. Anny 5.

(cz) NAGŁY ZGON. Wczoraj pr.nd południem 
zmarł nagle na udar serca Kami4 Preisner, arty­
sta teatru ludowego lwowskiego. Grywał zawsze 
z powodzeniem role epizody uzne i komiczne —  
Ostatnimi czasy występował w teatrze Nowości

ZMARLL Wojciech Drozdowski, długo*etni woźny 
dawnego Biura korespondencyjnego, a obecnie Pol­
skiej Igencyi Teigraficznej, zmarł wczoraj w  Kra­
kowie. togrzer, odbędzie się w  piątek.

. o -  —

Popis klasy śp uwu pref. Ludwiga.
Fclagogia muzycznń ma niezmiernie dionio- 

słe znaczenie kulturalne, dlategc też, jak to 
niejednokrotnie podnosiłem, bzczgólniejszą u- 
wagę poświęcać będę temu działowi muzyczne­
mu. Na żadnym polu pedagogii muzycznej nie- 
lozwielutożnił się wprost bandytyzm, jak wła­
śnie w dziale nauczania szkolnego.

Podatną glebę dla rzarpażystów stanowią 
uczniowie, z których każden, co na niszczęsną 
drogę śpiewacza wstąpił, traci przytomność, 
jak rozśpiewany słowik, przykładów znajdzie­
my tak wiele między znaiomymi w szelkich de- 
kasteryi społecznych, że nie będę się trudził
0 ich przytaczanie. _ .

Śpiew je»t przepiękna sztuka —  ale piękny
śpiew -- a ten jest trudna sztuka- Śpiew rde- 
piękny jest najbardziej wyrafinowana mę­
czarnia- Pierwszy poruszał dawniej skały i usy­
piał dzikie zwierzęta, dziś doznajemy rozko­
sznego uczucia, jesteśmy polewani, wyprzęga­
my konie z powozu szczęśliwego tenora, praw­
dziwe hrabiny i oryginalne księżniczki wycho­
dzą za maż za najprawdziwszych tenorów, ba­
rytonów i t. d.

Drugi rodzaj śpiewu — nie wiem jak działał 
na starożytnych — dzisiejsi słuchaeze lamia 
sobie stawy u rak, a w pewnych momentach 
wdmpuja się na ściany sah koncertowej.

Jeżeli na popisie klasy śpiewu prof, Ludwiga 
nie zeszedł ten di agi wyoadetk i wyszliśmy 
z popisu z całymi stawami, a ściany „Sali sa­
skiej" nie poniosły szwanku — to już jest wiel­
ką, zasługą metody prof. Ludwiga, bo niema 
nic mebezpieemiejsraeg 3, jak popis śpiewny, 
zwłaszcza tuk licznej gromadki uczniów'.

Prawda, nie wyprzęgaliśmy też i koni z po­
wodów (a właściwie mmej fantastycznie! nie 
pchaliśmy tramwaju), którymi wracały adeptki 
sztuki wokalnej, ale takimi objawami kończy 
sę żywot śpiewaczy, a nic zaczyna. ̂ Wspaniałe 
rezultaty nauki okazały się u p. M. O i  e g a 1- 
s k i o j  i z tej uczennicy, jako swej pracy eks­
perymentalnej, możo być prof. Ludwig duminy
1 istotnie wszystko chyba uczennica ta za­
wdzięcza swojemu prufesorowi.

Najwięcej rokując? na przyszłość jest p. A. 
W e in g a r t ó w n a .  Trudno wyliczać wszyst­
kie nazwiska po kolei —  a wszystkie świadczą 
o sumietinej pracy energicznego profesora i 
znakomitego artysty. Program ułożył prof, 
Ludwig wyłącznie oper-owy, w którym prócz 
riryi solowych znalazły się i ensemble, a może 
byleby nieźle dać w  pa agrarnie kilka pieśni, 
gdyż niektóre arye, zwłaszera wobec nieodłą­
cznej tremy uczennic, okazały się nieco za 
trudne.

Przypuszczam jednak, że jednolity program 
operowy, jak i nazwa „Wieczór oparowy" mia­
ły myśl głębszą, zadokumentowania publiczne­
go, tym razem ze strony pedagogiczno-muzy- 
cznei i wołania mzpacznego o stałą operę w 
Krakowie. A zatem czyż mogę inaczej zakoń­
czyć to sprawozdani o jak zakończyłem osta­
tnie? Nie!

Ojcowie miasta! „Sądzę, że najwyższy czas, 
by w  Krakowie ufundowano stałą operę".

Boi. Raczyński.

Jugosławie.
Kultura w  cyfrach. —  Parcia w ew nętrzne. —- 
Republika czy m onarchia? —  Życ zym y s zc zę ­

ścia unii.
Kraków, 10 marca. 

Nawał obowiązków, jakie wkłada ua nas bu­
dowa państwa, nic zostawia nam zbyt wiele 
czasu na śledzenie rozwoju wypadków w pokre­
wnych nam kroS""'- ’ -'-mb. Polska jed-

Sta.

nak nie może być obojętną na losy nowej fed«W 
racyi słowiaiiskiej, która powstaje na połu­
dniu, od której nas nic nie dzieli, a wiele możl 
łączyć. Jugosławia składać się ma według za. 
mierzonego planu z trzech narodów i czterech 
organizmów odrębnych, które zlawszy się w. 
jedno, utworzyć mają jedną wspólną federacyą 
Chorwaci, Serbowie, Słoweńcy i Czarnogorcj 
wejdą w  skład tego nowego państwa. Z dat stai 
tystyuznych, jakie mamy przed sobą, wynikaj 
że pierwsze miejsce pod względem oświatj 
zajmują w tej grupie Słoweńcy, o ile się ma 
żna opierać na procentowej liczbie analfabetów 

Słoweńcy mają tylko 17 procent analfabetów! 
Chorwaci 40 procent, Serbowie 80 procent, Czar* 
nogórcy 95 procent. Pod względem jednak ogó!< 
nej kultury pierwszo miejsce zajmuje Chor* 

wacya, która najwcześniej wchłonęła pierwia 
stki cywilizacyi zachodniej i potrafiła stw orzył 
w stolicy swej, Zagrzebiu, bujne ognisko urny 
słowego życia narodowego. Serbowie, pogrążeni 
w nieustannych walkach, nie mieli czasu na 
stworzenie u siebie podobnych waruidtów. cze­
ka ich jeszcze na tem polu duża praca wewnę­
trzna, gdy przyjdzie dla nich szczęśliwa era po­
koju. Czarnogóra, ambitny kraik, przyzwycza­
jony do bezwzględnej wolności, niechętnie pod­
da się cudzej przewadze, chociażby pobratym­
czego narodu. Z tych różnic, pozostałych z da­
wnego odrębnego życia, wynikają pewne star­
cia wewnętrzne. Serbia chciałaby zająć pierw­
sze miejsce i stanąć na czele monarchii złączo­
nej pod rządami jej narodowej dynastyi, w  
czem ją zresztą popiera koalieya. Chorwacja; 
czując swą wyższość kulturalną, niechętnie- 
poddaje się tej kombinacyi, przedkładając nad. 
nią republikę związkową, w której każda część 
miałaby własny samorząd. Czarnogóra marzy; 
jeszcze o zupełnej niezależności na zewnątrz, 
zaś grozi jeszcze Jugosławii, jako całości, Kon­
flikt z Włochami. Czechy, jak się zdaje, chcą! 
wykorzystać to nieuchronne przy początkowej; 
krystalizacji tarcia wewnętrzne 1 przesunąć ku 
sobie punkt ciężkości zapomocą słynnego kory-? 
tarza Co do nas, możemy tylko patrzeć z naj-i 
szczerszą życzliwością na powstawanie i utrwa­
lanie się pobratymczego organizmu i życzyć muj 
harmonijnego połączenia się w unii, zapewnia-; 
jącoj wszystkim jej członkom jak najlepsze? 
warunki bytu. Z Chorwacyą i Słowenią łączą] 
nas już zdawna sympatyczne węzły, któree 
-wzmocnić się powinny po wojnie. Należałoby; 
też jak najwcześniej nawiązać ekonomiczne ij 
handlowe stosunki, a także kulturalną wymia-] 
nę myśli, która nas bardziej jeszcze zbliży doi 
siebie. i

Groźba głodu w Europie
Londyn, w marcu, j

(m-m) Lord Rob wis, główny kontroli ea żywni, 
w Anglii w j głosił mowę, w której między isi-j 
nerni powiedział: Położenie aprowizacyjne na 
wielkich obszarach Europy jest wprost tra^ics-l 
ne. W  RumanU, Serbii, Austryi, Niejnrrwcł pa­
nuje głód. Od czasu zawieszenia broni sojusmi 
ey uorynili dla tych krajów, ©o tylko a4ę daicj 
zrobić. Ale to w szj stko za maro. Nasuwa ćię te-1 
raz pjftanie, czy są oni w możność, do&ummema 
środKow żjtv uości dła tych kra*ów. aby zapo- 
bi-idz katastrofie głodowej.

Radici gospodiarcsa w Paryżu czyni wysiłki; 
aby opanować położenie. Ang'ia nie może spo- 

■ kojnie patrzyć na to, jak Europa głoduje.
— Chcemy — rzekł lord Roberta — dopomódz. 

I jeżeli ta pomoc spraiwi, że sytuacya u nas nie 
od razu się poprawi, to ludność nie powinna 
szemrać. Sądzę, :aczej że sama zaiadai inter- 
wen-cyi od rządu, jeżeli rro-zumie ura-glcaną po­
wagę sytuacyi,

W  związku z tem przemówienieau lcrda Ro- 
bertsa „Nieuve Rotterdamscne Couram" donos.' 
z Paryża, że na Radzie dziesięciu zapadło posta-' 
mówienie ssukończenia blokady Austryi. Środk 
żywności pnzjjdą m-ogą przez Triest i Fiume. 
Włosi sprzeciwiali się odnośnemu wnioskowi 
Francuzów* Anglików i  Amerykanów.

Pronozycya lorda Cecila co do pomocy dla 
Niemiec rozpatrywana była przez Lloyd Geor- 
gća, Clemenceau i pułkownika House. Lloyd. 
George i Ilouse przyjęli propozycyę, Clemenceau ? 
zażądrł czasu do namysłu. Planuje się wyjłanif 
wystarcz* jący-di środków żywnościowych do 
Niemiec, w zamian za które Stany Zjednoczone 
otrzymają sole potasowe.

" z a k l a d T  d e n t y s t y c z n y '
LUDWIKA ANGELUSA ,654

Kraków, ul. Karmelicka 14, I. p.ątro.
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W pętach bolszewickiego terom
Paryż (PAT). Ze Sztokholmu donoszą.: Socya- 

lista norwesjcij..!’’enterw old, który zwiedził część 
Rosyi wraz z Wiawdon^S >Voroskim, w celu zba­
dania rzędów bolszewickich, powrócił do Sztok­
holmu i of isza rozum ii,y srvej podróży w „So-
oialderoiokratea” : Nigdy jeszcze zarzutów gwał­
towniejszych nie skierowano przeciw republice 
sowietów. Funterwold oświadcza, że cała Nosy a 
est nieprzerwanie w stanie oblężenia. Bolszewi­
cy sparaliżowali działalność pariyi politycznych, 
aresztując przywódców i konfiskując kapitały. 
Dalecy od zabezpieczenia pomyślności powsze­
chnej i dobrobytu, spowodowali nędze i głód. Na­
wet i-obotnic7, będący warstwą uprzywilejowa­
ną, umierają z głodu i są ograniczeni do bardzo 
szczupłych racyi. Funterwold zarzuca dalej u- 
rzędnikom sowietów brak wszelkiego doświad­
czenia administracyjnego, gdyż zostali wybrani

] z fkfńiędzy ludzi, nie będących specyalistami. 
Większość ich stanowią imigranci, nie znający 
stosunków. KonstyŁucya bolszewicka łączy w 
skandaliczny sposób władzę ustawodawczą z 
władzą wykonawczą. Sowiety pomnożyły ilość 
szkół, nie stoją one pustką, gdyż dzieci muszą 
pozostawać w domu dla pilnowania bydła, pod­
czas gdy rodzice szukają ltat.alka chluba. Obe­
cni władcy rosyjscy osiągnęli rezultaty jedynie 
w dziedzinie organizacyi wojskowej. Atoli ich 
czerwone armie składają się z żywiołów zupełnie 
obcych socyalizmowi. Wszystkie reguły caryzmu 
pizyjął Tracki, szef tej annii, który podobnie, 
jak car nadaje odznaczenia żołnierzom. Na tery- 
tcryam Rosyi funkcysmijc 508 komisyi, mają­
cych prawo karać egzekucyami masawomi wszy­
stkie wystąpienia przeciw sowietom.

Berlin. (PAT) Wojska rządowe zdołały wczo­
raj oczyścić jedno z największych gniazd spar­
takowców, w kiórem trzymała się t. zw. dywi- 
zya marynarki, tworząca rdzeń spartakowców. 
Z 350 ujętych spartakowców 24 na miejscu roz­
strzelano. Zdobyto na spa.rtakowcack ogromny 
skład broni palnej. Mnożą się napady i rabunki 
na ulicach Berlina. Sytuacya komplikuje się 
przez to, żo sparłakowcy wypuścili zbrodniarzy 
z więzień.

Wiedeń (PAT). Z  Rerlina donoszą: Wczoraj 
rano rozpoczęła się interweneya woj3k rządo-

r  •

• wych w Lichtenbcrgu. Zdaniem kół rząaowycli, 
j do czwartku wszystkie gniazda spartakowców 

będą oczyszczone.

Uwięzienie 2 0  Polaków w  B e rlin ie .
W idcń  (PAT). Z Berlina donoszą: Wczoraj

w nocy zaczęto w  obsadzonych częściach mia­
sta arsztować spartakowców. Ci, którzy stawili 
zbrojny opór, zostali rozstrzelani. W  jednej o- 
kolicy na wschód cd placu Aleksandra, uwię­
ziono 20 Polaków.

HI If 1
Wiedeń (PAT). Radio stac/i budapeszteńskiej 

z P a ijża : Delegaci pokojowi będą zmuszeni za­
jąć się zagadnieniem tuayjskiem, ponieważ jest 
rząc ą niemożliwn ustalić granice wschodnie 
Polski i Rumunii bez uwzględnienia sytuacyi w 
Rosyi i bez rokowań z delegatami rosyjskimi. 
Nadio zadecydowane musi być, Jak długo woj­
ska amerj kańsk Lo pozostaną w ilosyi. Amery- 
łianie stoją jeszcze zawsze na stanowisku, że bez 
wysłuchania opinii państw, wchodzących w ra­
chubę, nie może nastąpić żadne rozstrzygnięcie. 
Podnoszą się głosy, twierdzące, że należy wysłać 
komisyę mieszaną z poleceniem zbadania sytua­
cyi w Rosyi. Kongres międzynarodowy socya.i- 
stów w Bernie wymienił już taki komitet, iecz 
Amerykanie woleliby, aby w takich ekspedy-

cyach wzięli udział tylko delegaci koalicyi. T a ­
ka komisya ma być wysłana do Czech i do Pol­
ski, nadto do wszystkich krajów, gdzie zacho­
dzi obawa przed ruchem bolszewickim.

I M I I  V H M
Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie biuro korespon­

dencyjne donosi z Paryża: Najwyższa Rada so­
juszników obraiduwala w poniedziałek nad spła­
wami Romisyi nad zawieszeniem broni i o sto­
sunkach w POiscc. Rada zajmowała się następ­
nie warunkami, pod jakiemi kraje mające spe- 
cyahip interesy, względnie państwa nowe po­
wstające, mogłyby wziąć udział w obradach w 
sprawie ich granic.

Niemcy będą rozbrojone według planu Focha
Paryż (PAT). Najwyższa rada koalicyjna w

ciągu poniedziałkowego posiedzenia przy Kia 
główne zasady rozbrojenia Nlemirc. Fakt ten
przygotowany został przez marszałka Focha i 
rzeczoznawca^ wojskowych mocarstw sprzy­
mierzonych, którzy przyjęli kilka myśli, przed­
łożonych przez Lloyda Geicrge'a.

Plan rozbrojenia da się streścić następująco: 
1) Pobór jest zakazany pod jakąkolwiek formą.. 
Armia zostanie utworzóna wyłącznie w drodze 
werbunku ochotników na lat 12. 2) Armia me 
będzie mogła Uczyć więcej, jak 200.000 ładzi ra­
zem z oficerami, nie wliczając żandarmeryi i sił 
morskich. Liczba oficerów zostanie ograniczoną 
rlo minimum. Wszystkie szkoły wojenne, dające 
wyższe wykształcenie techniczne, są zakazane. 
:)) Projekt ogranicza ściśle uzbrojenia nowej ar­
mii i to tak pod względem ilości, jak i jakości. 
T tak co się tyczy artyleryi, wszystkie kaUbry 
powyżej 150 mm. są zakazane, to samo dotyczy 
ładunków i gazów trujących. Cały istniejący o- 
becnie materyał, przewyższający zapotrzebowa­
nia nowej armii, zostanie zniszczony. *) Czuwa­
nie nad wykonywaniem klauzul wojskowych 
bedzie przedmiotem nieustannej kontroli, która

będzie wykonywaną przez komisyę sprzymie­
rzonych.

H  MiWdj in ii
Nowy Jork. (PAT) Wedle sprawozdania Mit­

chella Pal nera zajęto cały znany majątek rie- 
przyjacielskich poddanych. Mitchei Palner do­
maga się od iządu konfiskaty i przejęcia całe­
go majątku obcego, wskazując, że kwoty te wy­
starczą na pokrycie pretensyi obywateli i sto­
warzyszeń St. Zjedn. do państw nieprzyjaciel­
skich.

Traktat pokojowy będzie gotowy 
w bieżącym tygodniu.

Wiedeń (PAT). Traktat pokojowy w głównych 
zarysach ma być jeszcze w tym tygodniu przy­
gotowany. Po przybyciu prezydenta Wilsona do 
Paryża konfereneya przyr/łąpi do ostatecznego 
ułożenia bn mienia traktatu pokojowego, który 
będzie nadzwyczaj wielkiej objętości, głównie z 
tego powodu, żo zarządzenia wojskowe 
co do rozbrojenia Niemiec jak najszczegółowiej 
będą wyliczano.

Koaiicya przyłączy Niemcy poi. do Austryi.

Aoslrya przeor# zw itkow i z Niemcami
Berno. (PAT) Liczni Austryaicy zamieszkali 

w  Szwajcaryi przyznają, że połączenia Austryi 
z państwem niemieckiem życzy sobie tylko 
mniejszość, pchana gwałtowną propagandą * 
Berlina. Większość zaś życzy sobie przywróce­
nia niezawisłości Austryi. Austryacy pragną, 
aby Au s*rv a. była panktwem neutralnem. 
,,Temps“ cśvvia/dcza się za ncutraiizacyą Austryi, 
a „Reiclispost" (organ chrz.-społ. oświadcza się 
pośrednio przeciwko przyłączeniu do Niemiec.

Szwajsarya iizoajs państwo polskie,
Berno Szwajcarskie. (PAT) „Bund“ donosi, że 

Rada związkowa uchwaliła uznać państwo pol­
skie i  ezasko-siowackie.

Misy*) koalicyjne udają się aa Lifap,
Paryż. <T AT) Misyc sprzymierzonych udają 

się na Litwę do Kowna. Prowizoryczny rząd. li­
tewski oczekuje w Kownie przybycia trczch mv 
syj międzysojuszniczych: misyi wojskowej fran­
cuskiej, misyi angielskiej i misyi żywnościowej 
amerykańskiej. Misya v ojskowa fiancuska, 
która ma natychmiast opuścić Paryż, składać 
się będzie z 12 oficerów, pod przewodnictwem 
pułkownika Rebeuł.

Komunikacja okrętowa między 
Jorfcism a Gdańskiem.

Waszyngton. (PAT) Urząd manmarki otwo­
rzył nową linię między Nowym Jorkiem a Chi­
nami. Stworzono również regularną komunika­
cy ę między- N. Jorkiem a Australią, Nową Ze- 
landyą, Indyami, wschodnią i zacboanią Afry­
ką. Również zaprowadzono kemunikacyę okrę­
tową pomiędzy Nowym Jorkiem a Gdańskiem, 
Salonikami i Turcyą. Gdy tylko armia i flota 
powrócą, będzie kursować w celach handlowych 
pod flagą amerykańską ogółem 3»834.750 ton.

Zamach kotnuaistów w Budapeszcie.
Budapeszt 12 marca.

Komuniści próbowali tu dokonać w  sobotę 
zamachu, obsadzając parlament, kilka banków 
i budynków rządowych. W walkach ulicznych 
wojska rządowe pokona’y uzrrojoinych komuni­
stów i oczyściły centrum miasta.

i i it
Paryż (PAT). Z Londynu donoszą: W  ponie­

działek, w odpowiedzi na interpelacyę w sprawie 
budowy tunelu pod kanałem La Manche, Bonar 
Law- w Izbie gmin odpowiedział, iż jest w poro­
zumieniu z premierem w kwestyi propozycyi, 
które mają być uczynione rządowi francuskiemu 
w sprawie natychmiastowego zaczęcia budowy 
tunelu, aby znaleść zajęcie dla żołnierzy zdemo­
bilizowanych.

Oświadczenie tó dowodzi, że niema już opory- 
cyi ze strony władz wojskowych i morskich. By - 
ła to główna i,przypuszczalnie jedyna przeszko­
da urzeczywistnienia projektu. Tunel pozwolił­
by transportować codziennie 30.000 podróżnych, 
z odpowiednią ilością towarów w obu kierun­
kach. Pociąg pospieszny przebyłby drogę z Lon­
dynu do Paryża w niespełna 6 godzin. Koszt 
przedsięwzięcia obliczony jest na około 580 mi­
lionów, a prace trwałyby 5 do 6 lat.

Wiedeń. (PAT). Były ambasador w  Berlinie, 
ks. Fueratcnberg podaje w „N. Fr. Presse" sw o­
je wrażenia z rozmowy, jaką miał z dyploma­
tami ententy w drodze powrotnej ze Szwajca- 
ryi. Wedle informacji tych mężów zaufania, 
A wciry a ma być w równej mierze dotknięta za- 
rządzeniami, które Clemenceau planuje prze- 

jCłwko Niemcom. Clemenceau nie ckse pozwo­

lić więcej na pedżwinnięcio się. Niemiec. W e­
dług tego pkwiu mają feye południowe Niemcy 
oderv ano od północy i złączona z AuMryą, oraz 
z Węgrami. Z tych państw mm być nt aorzeny 
związek państw naddunajskich, do którego 
przyłączyłyby się również Bułjpjłya i Rumunia. 
Miał to słyszeć ks. Fuerstonborg z ust ludzi 
wtaj emniczony-ch. w  aaniazjf. Clemsaceau.

iffiwa w koraiad iiiirai 2 Wana.
Wskutek przerwania linii telefonicznej pomię­

dzy Krakowem a Warszawą, zwykłych doniesień 
telefonicznych z Warszawy nie otrzymaliśmy.

Występy warszawsKiepo „ S F IN K S A "
w sal „UCIECHY".

Po tryumfalnych występach, warszawskiej o 
zespołu w  „CarsKiej faworycie11, które były sen- 
sacyą dla naszego miasta, daje tenże zespół no­
wą prześliczną sztukę p. t.

n i  r  c

’ktf
dramat w 5 aktach ,według scer.avyxi.sza p. ?/,

.i .-.:or..zcv. i-( z-Szczopkowskiej, -3 Kaliną Eru- 
| czowną i Józefem 'Węgrzynem w rolach głów­

nych, który to utwór jest wielkim etapem w roz- 
1 W.oiu naszai rodzimej sztuki kinernalacmafirznci.
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Wilson przeciw bolszewikom.
Amerykański okólnik. Protest ludów. —  Bolszewicy wyjęci z pod prawa. 

Biada zbrodniarzom.
Kraków, 13 marca.

z.aprbszeirfle aeiegatów rosyjskich na wyspy 
Księżyce wzbudziło wśród opinii europejskiej 
obaw}.  ze Wilson patrzy pobłażliwie na zbro­
dnie bolszewików. Chcąc zapobiedz tak fał­
szywym pogłoskom prasa amerykańska 
ogłasza cyrku!arz, który z woli prezydenta ro­
zesłany został do wszystkich posłów amerykań­
skich, bawiących w stolicach różnych państw.

CyrkuLarz ten jest rodzajem odezwy, w któ­
rej najwyższe oburzenie z powodu niesłycha­
nych zbrodni bolszewickich i wzywa wszyst­
kie narody cywilizowane do wspólnego prote­
stu. Oto wyjąŁk z tego okólnika: „Rząd Stanów 
Zjednoczonych otrzymał z wiarygodnych źró­
deł wiadomość, że w Rosyi mordowane są co­
dziennie setki niewinnych obywateli.

Więzienia są przepełnione, a bywatele rosyj­
scy posyłani są codziennie na śmierć po to tyl­
ko, aby niepoczytalne bandy nasycić mogły 
swe krwiożercze brutalne instynkta.

Rząd amerykański mniema, że nie może po-'

zostać obojętnym wobec tego stanu rzeczy i 
wyraża swe najwyżzse obrzydzenie z powodu 
tych wszystkich aiktów wstrętnego teroryzmu. 
Rząd mniema również, że dla zastanowienia 
rosnącej wciąż fali mordów, wszystkie narody 
cywilizowane powinny wyrazić wspólnie swo 
obrzydzenie, z powodu tego powrotu do bar­
barzyństwa. Lud rosyjski nie pragnie żyć 
w  bolszewiźmie, lecz głosy jego tłumione są 
przez tarorystów. W  dalszym ciągu okólnik 
proponuje, aby bolszewicy wyjęci zostali z pod 
prawa i po upadku swego systemu nie znaleźli 
nigdzie przytułku. Należy natomiast pociągnąć 
ich do odpowiedzialności i postawić przed try­
bunałem, który sądzić ich będzie za wszystkie 
spełnione okropności i ukarze ich odpowie­
dnio.

Zgłoszenie cyrkularza amerykańskiego jest 
prawdopodobnie odpowiedzią na list otwarty 
Rurcewu i ore tosty przedstawicieli Rosyi, ba­
wiących w Paryżu. _ . „ ■, ... , r

Koits-iia f (M
(Kr.) „Kobiota-lekarz" nie jest bynajmniej 

Zjawiskiem najnowszej epoki, jak to dotychczas 
mniemano. Kobiety pracowały w dziedzinie me­
dycyny już w' przedhistorycznych czasach, kie- 
dyto wiedza lekarska była jeszcze konglomera­
tem sztuki czarnoksięskiej, nauki o ziołach i le­
czenia „naiturainego“ . Ale już Pionius Starszy i 
Golonus wymieniają po nazwisku lekarki. W  
najstarszych cmentarzyskach w  Małej Azyi zna­
leziono grobowo kamienie spoczywających tam 
lekarek. W  L  wieku po Narodzeniu Chrystusa 
wspomina Oktawiusz Hora turnus o pierwszych 
dwóch kobietach, które ofieyalnie atudyowały 
medycynę; c WSktoryi i Leopórdzie. W  XI i X II 
w. chrz. były kobiety oddające się literaturze 
medycznej nadzwyczaj cenione. Jedna z tych 
prac, napisana przez „Tirette", zachowała się do 
dzis dnia. Nosa ona tytuł „De paesionibus mu- 
iierum“. Pierwszy dyplom lekarski wydany zo- 

w  Sdorno, niejakiej Franciszce de Romana. 
Pewien dokument zachowany w aktach w  Mar 
syli z r. 1326 wspomina o sporze między pewną 
tokarką a je] asystentem. W  Niemczech było 
bardzo wiele lekarek w X III aż do XV -wieku. 
Specayinością ich było przeważnie leczenie oczu. 
Cedowały w tam zwłaszcza, żydówki. W  klaszto­
rach żeńskich były zaprowadzane szpitale i am- 
budartorya. Przeorysza Ilildegarda Rupprecht- 
burg pozostawiła wiele traktatów lekarskich. 
W  XV w. były już na uniwersytecie bulońskim 
profesorki medycyny, a jeszcze w XVIII w. u- 
częszczało na ten uniwersytet wiele słuchaczek. 
Dopiero nowsze wieki wypierały powoli kobietę 
z świątyni nauM medycyny. W  XIX wieku roz­
poczyna się gwałtowna walka kobiet o równo­
uprawnienie w  studyach — walka o ogólną 
amancypacyę zakończona owładnięciem wszyst­
kich dostępnych jej posterunków pracy i nauki.

M I G A  W  K I  K R A  K O  O S K I E

Bez amputacyi.
Mój kolega D., który dotychczas znaszał wyłą­

cznie przedwojenne ubrania, bo mając pewne u- 
przedzenie do paskarstwa, w żaden inny sposób 
nie mógł zdobyć się na zakupienie now ego, ołe 
tcwanego mu przez znajomego i wyjątkowo ży­
czliwego krawca („tylko dia pana dobrodzieja") 
garnituru za marnych 2000 K, — spostrzegł z głj- 
bokiem ubolewaniem, żo ostatnie tak zwane 
jeszcze „porządne pantalony" zaczynają rażąco 
przeświecać w miejscach najbardziej użytkowi- 
niom zaatakowanych, t. j. na kolanach i z od­
wrotnej strony medalu.

Od krańcowe; rozpaczy wybawiła go tylko la 
okoliczność, że zazwyczaj dawał sobie robić do 
jednej marynarki dwie pary niewymownych, z 
ktćiych jednak i ta rezerwa n&dszarpaną była 
również zębem czasu. Ze względu na tak kryty­
czny stan rzeczy postanowił, jako człowiek kom­
binujący logicznió, a przy tem nie pozbawiony 
zmysłu praktycznego: z dwóch par lichych stAvo- 
rjyć jedną „możliwą".

W  tym celu wezwał do narady pierwszego lep­
szego z najbliższej oficyny krawca, który tak się 
ma do rutynowanego przykrawacza, jak pro­
wizoryczny, nadetatowy praktykant austryacki 
do rzeczywistego radcy dworu i polecił mu w 
myśl hasła: „jedność lepsza od dwóch", połączyć 
Schilerowskie: das strenge mit dem zarten".

— Ja sądzę —  twierdzi dosyć arbitralnie ko­
lega D. — że najpraktyczniej będzie uciąć jedną 
nogawkę z pamalonów rezerwowych i wynapra- 
wiać nią tę pierwszą parę, mniej zniszczoną.

—  Słusznie pan dobrodziej kalkuluje —- od­
parł potakująco krawiec — ino proszę mi wska­
zać, w którem miejscu mam uciąć? — a także; 
prawą? —  czy lewą nogawkę?

Po gruntownem rozpatrzeniu sprawy los padł

na prawą nogę, poczem w miejscu najstosow­
ni oj szem krawiec nakreślił dokoła znak kredą. 
Juz przy tej robocie zauważyć można było, że 
mu ręka nerwowo drżała, jakby popełniał czyn, 
p"7ea którym wzuragała się jego natura. Kilka­
krotnie przerywał obwód koła, namyślał się dłu­
go, ciężko wzdychał, aż po przeciągiem odsa­
pnięciu, jakby z trudem niemałym wreszcie li­
nię dokończył.

Dlaczego pan się tak namyśla? —  zapytał 
go kolega.
W odpowiedzi na to pytanie krawiec pochylił 
się nad rozłożonymi wzdłuż stołu panialonami, 
mniej więcej w  taki sposób, jak pochyla się chi­
rurg w prosektoryum nad pacyentem przed roz­
poczęciem operacyL

— Czy pan dobrodziej każe ciąć istotnie? — o- 
dezwał się głos głuchy z kurczowo ściśniętego 
gardła ubraniowego lekarza.

—  Tnij pan —  oto nożyczki.
Krawiec, jakby nie słyszał polecenia, wziął w 

obie ręce przeznaczone do naprawy pantalony i 
oglądał je bacznie, długo, od stóp aż do pasa; 
potem znowu stanął przy stole sekcyjnym.

— No tnijże pan raz! — zawołał kolega D. 
zni eci erpliwiony.

Operator wziął nożyce ł już je przyłożył do 
kredowego znaku, gdy nagle poczerwieniał jak 
ćwikła i zaw'ołał głosem donośnym, zdecydowa­
nym:

—  NIeł —  ja togo w żaden sposób zrobić nie 
mągęl

— Dlaczego?! — czyś pan zwaryował?!
— Bo ja panu za te rezerwowe pantalony dam 

zpraz sam 300 K, a tamte drugie za darmo tak 
wyreperuję, że będą wyglądać jak nowe.

—  Więc pan doktor stanowczo sprzeciwia się 
amputacyi? —  spytał kolega.

— To byłoby marnotrawstwem nie do darowa­
nia! — wprost brodnią w  dzisiejszych czasachl 
—  argumentował krawiec.

Kolega D. bez protestu zgodził się na tego ro­
dzaju rozwiązanie pantalonowej sprawy i opo­
wiada odtąd znajomym, że nikt w czasie wojny 
nie zrobił lepszego od niego ubraniowego inte- 
rc su.____________________________  Kazet.

W E S Ó Ł  Y  K  Ą C I K .

Z TEKI PRZEJEŻDŻAJĄCEGO WIESZCZA.
W i e l k i  Kraków dzień cały zwiedzałem pl^-

(chotą
I  sprawdziłem, że jest w nim w i e l k i e  tylko

(błoto.
Ten zaś, który wieczorem zwiedzał go wraz ze-

(mną
Spostrzegł, że w tym Krakowie jest i w i e l k i e

(ciemno.
Gdy razem wracaliśmy, wymijając furę 
Jam rżnął o w i e l k i  kamień, on wpadł

(w w i e l k ą  dziurę. 
DziękujjĄC Bogu, żeśmy nie potłukli kości, 
Zarzekliśmy się zwiedzać krakowskie wielkości

„Djabeł".
 o----

W  Krakowie wkrótce zaczną wychodzić 
„Wianki", na razie co dwa tygodnie.

Szerokie sfery mieszkańców Krakowa są nie­
zmiernie z tego zadowolone, gdyż złośliwe ję­
zyki stwierdziły, że wianków w naszem mie­
ście Avogóle już niema. „Sat,yr“ .

Podrdź do Dąbrowy górniczej.
Kto chce doświadczyć w podróży udręki, któ­

ra i na wytresowanych naszych nerwach pozo­
stawia silne wrażenie,, niech się przejedzą o z 
Krakowa do Dąbrowy górniczej. Wyjazd 6.50 
mną ścisk normalny przy kasie, gdzie zdoby­
wa się z mozoiean bilet, ale tylko — do Grani­
cy. Na zapytani* dlaczego nie sprzedaje się bi­
letu wprost do Dąbrowy, dostaje odpowiedź: 
„że w Granicy jest dosyć czasu, by kupić dal­
szy bilet do Dąbrowy".

Naiwny podróżny wsiada do pociągu piastu­
jąc bilet drugiej klasy w tem przekonaniu, że 
mu się za pobraną wyższą należytość także 
stosowne miejsce należy. Złuda pryska odrazu, 
po przekonaniu się, że cały długi pociąg ma 
tylko pól wagonu drugiej klasy, gdzie nawet 
dla stojących miejsca nie ma. — Jestto zatem 
pierwsze nadużycie, którego kolej dopuszcza 

się bezkarnie na szkodę podróżnych.
Prawdę rzekłszy, ze stanowiska hygieny mo­

że nawet lepiej jechać 3 kl. niż 2, gdzie obdarte 
kanapy budzą odrazę czarnym, brudnym, 
zmierzwionym rozharem, którego głębiny do­
myślać się każą wspaniałej kultury drobno­
ustrojów, a także większych stworzeń, tych 
znakomitych rozsadników epidemii tyfusu pla­
mistego.

Po godzinneii czekaniu w Szczakowej (zna­
cznie dłużej niż za austryackicli czasów) przy­
jeżdża się nareszcie do Granicy, gdzie niema 
wprawdzie rosyjskich żandarmów, ale mnó­
stwo wojska plącze się po peronie;

j'est również jaka taka przeciętnie brudna 
jadłodajnia, w której za marnych kilka koron 
możnaby dostać już osłodzony herbaton wraz 
z budzącą pewną nieufność łyżeczką, gdyby nie 
ponowna konieczność tłoczenia się w długim 
ogonie przed kasą gwoli nabycia dodatkowego 
biletu z Granicy do Dąbrowy, bo na tem wła­
sne polega celowa metoda kolejowa dręczenia 
podróżnych trudno dciec: czy z drakońskiego 
polecenia Dyreikcyi kolei, czy może tylko z sa­
mowoli krakowskiej kasyerki? Nauczony do- 
świadczemem nie idę już dó zajętego szczelnie 
przedziału drugiej klasy, lecz lokuję się w trze­
ciej, gdzie siedzę dosyć znośnie, aż do stacyi 
Kazimierz. Na stacyi tej mmnen ońien! — 
drwiami i oknami, A/szystkiemi zda się szcze­
linami wciska się, tłoczy i rozpycha, po nogach 
depce, na kcfoza wyłazi, pakunkami obija, na 
ławki wyskakuje swarliwa, brudna, arogan­
cka, czerń litwacka, o jakiej my podróżni da­
wnej Galicyi nie mamy pojęcia! Jalkaś stopudo- 
wa dama sadowi się bez pardonu, półgębkiem, 
na moim prawym kolanie, składając mi równo­
cześnie na łono zabłocony tłumok. W  tej samej 
chwili pasażer z przeciwka głaszcze mnie bez 
skrupułu po twarzy swoją zatłuszczoną opończa 
którą zamierza ulokować na górnej półce. Po 
kwadransie jazdy czuję jak ze wszystkich 
stron coś po mnie łazi i mam to przekonanie, 
że bakterye tyfusu plamistego już osaczyły mnie 
gruntownie i bez ratunku. Nastrój ten miły 

podnosi jeszcze cicha wściekłość, że za to 
wszystko zapłacić musiałem bilety drugiej 
klasy. Sygnalizowanie następnej stacyi: 
S t r z e  m i e s z y c e jest w takich warun­

kach wyzwoleniem dla podróżnego, bo jakkol­
wiek me ma tu poczekalni, choć czekać trzeba 
również godzinę na odjazd pociągu do Dąbro­
wy, to bądź co bądź wolno przejezdnym cho­
dzić po peronie, a iiawot moknąć na deszczu, 
jak przeważna część publiczności, dla której 
w dzisiejszych ciężkich czasach parasol czy 
płaszcz gumowy przedstawia rzecz w najśmiel­
szych marzeniach zgoła nie doscigmoną. Wła­
ściwie idąc śladem do Dyrekcyi kolei dzi­
wić się należy: dlaczego z Granicy nie sprze­
daje się biletów tylko do Strzemieszyc? Wszak 
i na tej stacyi możnaby wykorzystując jedno- 
tygodniową przerwę zarządzić po raz trzeci 
tak miłą dla podróżnych tłocznię przy, kasie?; 
Niech pamiętają cał życie wdóczęgi, że do Dą­
browy jeździli!

Sprawozdanie ? pobytu w Dąbrowej zawiodło 
by mnie zbyt daleko: tu szło mi tylko o relacyę 
z pamiętnej podróży, która w swy<ih urozmai- 
ceniach ma jeszcze do zanotowania napiętnowa­
nia godny postępek kasyera kolejowego w Dą­
browie. Otóż pan ten jednym zamachem 
zniósł w okupacyi austryackiej walutę korono- 
i kazał wszystkim za bilety płacić wyłącznie 
markami.

Wśród tłumów: pisk, lament, narzekanie skąd 
wziąć m a r k i ?  przyczem rozumie się obfi­
ty połów dla spryciarzy i paskarzy!

Zresztą w Dąbrowie nic nowego prócz wia­
domości najświeższej, że we środę b. r. ma się 
odbyć strajk ogólny wraz z gremialnem wyrzy- 
naniem burżujów!

Po ulicach krążą gęsto patrole; rezerwy przy­
były z pod Cieszyna. k. Z.



su. s. GONIEC SBAKOWS&I NREttcr 53

Kupie r» »32’ rq flo pijania
z widoeznem pismem — używaną, w dobrym stanie, sy­
stem obojętny. — Zgłoszenia Biuro ogłoszeń „Lot', Flo- 

rya ńska ii 5.

Oąrodn&i, żonaty,
posiadający kikuleluią praktykę i ukończony kurs ogro 
dniczy, poszukuje posady na ordynaryę. T. Walida 1, 
p, Dynów, Przedmieście. 56

Kupię papuga
iub małpie. Zgłaszać się proszę: Szpitalna 17., stróżka 
wskaże. . bod

[Sanna tai 30,
nieposzlakowanej przeszłości, stała nauczycielka, gos 
darna, oszczędna, nawiąże Kortspondeneyę w celu ;na 
moniainym, z kolegą, dla wspólnej pracy. Zgłoszę nia 
.Sympatyczna' do Administracyi Gońca.

Koncesji na wodociągi
wydzierżawię. Zgłoszenia do Administracyi 
„ Instalatora*.

idyn usuwający wszelkie niedomagania skórne sporządzony 
po długich badaniach z urjuolibtor. szego uiateryalu, prze- 

wjjpza wszystko, co w tym kierunku istnieje.

W y rón Laboraioryum i „ O s p p a *' w  K ra ko w ie . 
(ST . STUD.MSCKi i S k a )

i i i  w aplE&acii. śrciFffe i irtepli.
Fóbfjjta dsuil.czr.ej sprzedaży r.io usillesznia.

i
036

,Gońca“ dla
571

Dnia 8 m arca zgubiono 
w Kino „Ł,anda“ , o godzinie 7'59 portfel z gotówką około 
60 koron wraz z dokumentami i fotografią. Znalazcę upra­
sza się po zatrzymaniu gotówki, o oddanie dokumentów 
i fotografii do Arimi. Gońca dla inwalidy Flism^Kazimie- 
rza, przebywa' iccgo w szpitalu rezerwowym Kr. §j w Kra­

kow ie, oddzi..-. :-gi (Krupnicza 34). 631

,-oioplastikon kupią 
w dobrrm stanie, z calem urządzeniem. Zglosz. listownie; 
Józef Barcikowski, Kamienna 143, Kraków. 677

W dowa 39>leinla
przystojna, inteligentna, pracowita poszukuje miejsca do 
samoistnego zarządu domem u człowieka uczciwego i za­
możnego, może się przyczynić kilkunastoma tysiącami do 
/rujnowanego majątku iub przystąpić do spółki rętownej. 
Do Ądmin. „ Gońca Krak." pod „Wspólna praca". 53;:

Ktobjf cośkolwiek tnedziaf
o Stanisławie iub Wiktorze Kukli ze Slotwiny, którzy do 
tej pory nie wrócili z frontu włoskiego. Feldpost 608, Ti- 
rol Ldst. inf. Baon IL, 3 komp. zechce łaskawie donieść 
rodzicom zmartwionym Dardzo. Józef Kukla p o t win a 
ad Brzesko. 531

f . e i in lk  la ś T 3 2
żonaty, posiadający dłuzszą praktykę lasową w większych 
majątkach, obeznany dokładnie z manipuiacyą tartaczną, 
i/oszukuje posady Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Adzui- 
nistracya „Gońca* dla ,L esr ‘aa“. 580

T  O

LOKO!
parową 26 HP stałej dzielności nową t  i aury ki 

węgierskich kolei państwowych,
©  S S O  mńs ś w ia t ła  ,,7 c f | | r n ! ,na- 

B eS sh ss  w y ,  f c o m c ic ta y  xvr« ; :  p ih tn i ,

L © l i © H @ p ! L i
parową 12 HP Cloyton-Schuttióworiu używaną 

w bardzo dobrym stanie rrjl do sorrsftsnra:

B l U l ł b  t f c H M t ó p S ć
przedsiębiorstwo budowy tartaków i młynów,

JAM 3Z0FINSKI, (MSSStO 'Si, iarKQ 7.
Polosa Ssenanye, sfcary i oliwę różnych mŁjb<có». tfyicoaiija 

piany i kosztsrysy d h  burtowy tartaków s młynów. 660

sznira pogatly, zajęcia wfównego lub 

KTO szuka ludzi doubficzneg-o

pracy, ma woine d osady, KTO

KT€

Do kupienia 70 mórg roli
koio Krakowa, przy gościńcu, 1 kim. od stacyi. Zgłosze­
nia listów, dia .W . B.“ .Goniec Krakowski za okazaniem 
kwitu in.«eratowego. 579

Dla iflojirzenicy mojel
panny inteligentnej, gospodarnej poszukuję znajomości, 
W celu matrymonialnym, z mężczyzną do lat 46, inieli- 
entnym, na swnow sku. Zgłoszenia nie anonimowe, iie 

możności z fotografią, któ.ej zwrot zapewniony, pod 
.Brunetka* do Administracyi Gońca. 578

Maszyna do  liczeniu
w dobrym stanie tanio do nabycia. Unicki, Reformacka 
liczba 1. I. piętro. 577

W dowa, w średnim wieku,
y. posagiem, pragnie wyść za mąż, za mężczyznę od lat 38, 
/. posadą. Może być wdowiec lub starszy kawaler. „Wdo­
wa*, Poste-restante Kraków, gł. poczta. 576

Mleczarnią iua kawiarnie
z wyrobioną firmą kupię, na dobrych warunkach, naj­
chętniej w śródmieściu, '/.głoszeń.a pod „Mleczarnia* do 
AdminisL Gońca. 575

Praktykantów
z ukończoną III. ki. szk. średnich przyjmie zaraz Zakład 
Ueprodukcyi fototechnicjiej T. jabłońskiego i S-ki w Kra­
nowi s, Franciszkańska L 4. 690

Co sprzedania:
brosza brylantowa, 7 m. aksamitu lyońskiego, prawdziwa 
koronka. Wiadomość w Admiriat, Gońca 694

Ostrzeżenie
Podaję do powszechnej wiadomości, że długów zaciągnie- 
yeh przez swego lekkomyślnego syna Eugeniusza Błona- 

lowicza płacić nie będę. Ojciec. 585

Poszukuje sie dz erżawy domu
z ogrodem, o kilku nbikacyuch, reflektuję nr pomieszka­
nie suche, w okolicy Olszy, Smwatora, łub w innym 
miejscu w pobliżu Krakowa. Warunki z podaniem miejsca 
proszę nadsyłać pod „Dzierżawa 919* poste-restante główna 
poczta, Kraków. 583

jiiteuoantuia Etapu Przemyśl
zakupi większą ilo fć bydła rzeźnego, 
ziemniaków, jarzyny twardej, siana 

i słomy. 656
Oferty z podaniem cen loko Przemyśl i termin dostawy 
uprasza się wnieść pisemnie do 20 marca 1919 na ręce

intendantury Etapu Przemyśl ul. Dworskiego 23.
Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi.

cśice coś sprzedać albo kupić 

wreszci e ogłosić chce inno swoje po
w a w w ii s a j r ism r iiiał « n i w ■ «n « ^ m n i» ja i -gar^r.n  — y s a j i i  i rtł a jn ar

traeby, ac/yni naffep!.e>, ogłaszając j< 

w dziale DRODM YCM OGŁOSZEP 

aaiszego cr.lynnika. Słowo po 20 hal 

" ieden raz. —  Drobne ogioszenh—n 1 r—rmn—-r-Tnrnwir siiiimamriTiiiBiBiui im,
fnne z prowlncyi zamieszcza1 I m

i  u fa  a c  imxmłMia*niu ń z r m  tsnkwMam

w najbliższym numerze.

Olbrzymia p oc z y t no ść  i ogromni 

rozpowszechnieni w eałej Polsce za­

pewnia doskonały skutek.

©••©©•©©•©Mi©-? »e©e‘®a«8®©',et">®s®©ee*<<»
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pod ~edakcyq

Waslawa Grabińskiego.
W „Satyrze® drukowane są stale: Ferdek socya- 
lik, Pan Walunty, iisty Stańczyka do „Satyra®, 
Abrum Sfinkełes, Ośle kłopoty, Panie i Pano­

wie, Pismacki, z teki Mizantropa i inno. 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
Kwart. K 16’— , półrocznie K 32*— , rocznie 

K 64'— . Cena pojedy^czoja egz. K 1 -20.

f e & M t y i  i IdfflinSiiroąh Krakó w , C zysta  19.
Ogłoszenia do „SATYRA11 przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot11: Kraków, Floryańska 25.

19
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I ł O t S M l E i
Dom iłflndlowy 

Kraków, Zieloną, I. 8. 
Cenniki na żr.dani/sJf’

Główna sprzedaż na Kraków:

Fi. LOT, Kraków, Sławkowska L. 6. 

KjM i M a , Kiakeg, Rynek t Ł. 3?. |

D o z o r c y  d o r a s . ?
pracowitego, trzeźwego, uczciwego, żonatego ale bezdziet­
nego, energicznego i miłującego czystość pcśzukuje za 
wy sokiem wynagrodzżniem, wolnem piieszkaniem (polój 
i kuchnia na I piętrze) i innymi beneiicyami Dyrekeya 

Teatru świetlnego „Uęjeeha*.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje u o 39 b. m. Kaneelarya 
„Uciechy11, ul. Starowiślna 16 I p. w czasie od 10 derfk 

urzed połuduisra. 68o

H E R B A T O M f i g

przy badaniu przez Urząd dla badania środków spożyw­
czych, został uznany jako nieszkod! wy dla zdrowia i zna­
cznie lepszy od innych snrogatów, v;ystarezy dać 2 ły­
żeczki na szklankę gotowanej wody a zastępnje w zupeł­

ności najlepszą herbatę z rumem.
Cena za 1 litr z rumem K 4 1- - ,  fcaz rumu 3’— , 

flaszki pruszę przynUśó zo sobą.
Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów, ponieważ
mniejszych boczek nie mam. Przy zamawianiu proszę 

posłać zadatek łub beczko.

K a z i m i e r z
Fabryka cukierków i „Herbaisrcu", Kraków.

Sklep uilca Bracka 5. 687
© © ♦ © ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ © © ♦ ♦ ♦ © ♦ © ♦ ♦ © © © ♦ ♦ © © © O © ©

flilopisc
do posług biurowych potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia: Tepege 

Jagiellońska 5. 584

£akl«a?9 kosmefijrcany

Franciszki Badziaszek w Krakowie
z a w ia d a m ia  693

swoich P. T. Odbiorców, że wysyłkę na prowincyę usku­
tecznia jedynie za poprzednism nadesłaniem należytoict, a to 
ze względu, że poczta przesyłek zaliczkowych nie przyjmuje.

icilartza:

Gonaralna garjzsriiatja przesyilu

I ! i  1 1 j p  i § j !w | ! i

ii’ IMawie, iii. BigtiOWSKa 38.

|  K o n o e s .  B i a r c  G r a f o l o g i c z n e  w  K r a k o w i e
ul. Jagiellońska 7, II. p.

wydaje ty lk o  p ise m n ie  orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło­
żonych i’ękopisów w nas.ypujących wypadkach:

1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla nźylku władz 
i osób prywatuych,

2) badania w zakresie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta­

nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych,
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych
5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnoj. wnioski na 

kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp.,
6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, jedynie 

na polecenie tekorskiol
7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń­

skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dclyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego.

CENY:
Sylwetki osób=prywalnych (punkt 7) p o .................................................. K 5*—

.. .. .. x polaniem dowodów gratologicznych po „ 10’—
Ścisłe badania pism we wszyNkkh wypadkach objętych punktejmi 1—0 po „ 201—

Wyday/ca: w  zastępstwie Spółki Wyślawtaicsef BSditoi'1 Jsrzy Konarski. — KctlaMos odpow.: ian  Stankiewicz.— Bruk. Ladowa w Krakowie.


